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Wychodzi w d; powszednie 
dzinie 3 po poludniu z datą dnia 
następnezo. 


NUMER KOSZTUJE 
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tmera z poprzednich dni po 10 ct. 


elkie „Doniesienia prywatne" 

o zaręczynach, ślubach, weselach, 
»ństwach żałobnych, pogrzebach, 

je nekrologi, opisy uczt i zabaw 
atnych, wszelkie reklamy dla ba- 
ww, odczytów i koncertów, wszełki6 
Spisy skladek , doniesienia o zgubach lub 
0 znalezionych przedmiotach i t, d. i t. d. 

50 centów od wiersza © 
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Jutro: N so z 
Przegląd polityczny. 
Lwów 4 sierpnia. 


Wojna zacicha... z tych punktów, na któ- 

łe jęszoze uderzają Amerykanie, cofają się woj- 
(a hiszpańskie, dając tem do zrozumienia, że 
Uetylko ich państwo, ale i one same uważają 
rawe za przegraną i niepowrotnie  stracouą. 
W tem sposób, choć nie ma zawieszania broni, 
Wdnak rozlew krwi ustał. Jednoczesnie rząd 
Waszyngtoński ogłosił warunki pokoju, które 
Podyktował Hiszpanii. Choó one Tuż są znane, 
Ue trzeba je tu podać w ich urzędowem brzmie- 
iu, Więc z sześciu punktów sklada się dyk- 
tat awerykański, a idą one w takim porządku: 
„Stany Zjednoczone otrzymują na wiasność 
Wszystkie hiszpańskie posiadłości w Ameryce z 
Wyjątkiem Kuby“ — to znaczy, nietylko Por- 
rico, ale wszystkie małe wysepki stają się Wy- 
łączną e łasnością zwycęzocy. Hiszpania traci w 
Nowym Świecie, odkrytym przez nią 400 lat 
temy, ostatnie resztki kolosalnego lądu, a o Ku- 
big, jako o wyjątku, wspomniano tylko dlatego, 
Że ta wyspa ma tworzyć osobne państwo, leoz 
powiedziano w punkoie 2) „Hiszpania 
zeka się panowania na Kubie, nad którą kon- 
lę obejmują Stany Zjednoczone i będą JĄ 
a konywały aż do utworzenia tam stałego rzą- 
U — nie powiedziano jednak, kiedy ów rząd 
Musi powstać, jaki i przez kogo będzie uznany 
` trwały, co pozwala przypuszczać, że w grun- 
018 rzeczy i Kuba stanie się własnością Sta- 
W, a co do tego najmniej się łudzą tamtejsi 

; Owatańcy, traktowani teraz przez Amerykanów, 
y. murzyn, który zrobił swoje i może odejść. 
Vakoż ich wódz naczelny Garcia już odszedł : 
z Jl dowództwo i wyjechał z kraju — czy 
“ rozpaczą w duszy, czy też z dolarami w kie- 
Seni, dziś jeszcze nie wiadomo. Następuje 
Punkt 3) „Hiszpania odstępuje Stanom Zjedno- 
(zonym wyspy Luadrońskie (złodziejskie), jako 
ttacye węglowe“. — Jak się zdaje, nie chodzi 
tu o całkowity zabór, lecz tylko o uzyskanie 
Rkiejs części wyspiarskiego terytoryum na 
stoje okrętowe. Podobno rząd waszyngtoński 
da albo północnej grupy wysp Złodziejskich, 
Abo tylko jednej z nich, a w takim razio je: 


NMP. Śnieżne j 
Przem. Pańskie 


Dziś: dd 


Usp. $. Anny 


| ze jednej w sąsiednim archipelagu Karoliń- 


i ta druga kombinacya bardziej odpowia- 

y da wielkim, niemal światowym plancm Amery- 
,u © których wspomniemy w dalszym  oiągu, 

paz zaś przechodzimy do punktu 4) „Stany 
J dnQozone-apejmują _Portorico ı Kukę bes 
długów: — 00 znaczy, że te długi, burdzo 
Wielkie, spadną całym ciężarem na Hiszpanię 
\ zupełnie przygniątą ją do ziemi na całe stu- 
leoia, Będzie to otwarta, oby nie smiertelas 
ana, z którą Hiszpania wyjdzie z tej wojny. 
W obec tego jak rjadliwa ironia brzmi puakt 
9) „Stany Zjednoczone nie żądają kosztów wo- 


łnnych*, Wreszcie przychodzi punkt 6) „Ko-| 


Bisya biszpańsko-amerykańska przystąpi do 
dwarcią ostatecznego pokoju, wszelako pod 
Farunkiem, że wojska hiszpańskie będą nie- 
twłocznie odwołane z Kuby i Portorica*. 

Oto wszystko; w krótkich słowach ogrom- 
> treść Ani Niemoy, rozbiwszy Francyę, aut 
gł, 7% powaliwszy Turoyę na ziemię, nie uzy- 
bały tyle dla przyszłej swej wielkości, ile 

Weryka bierze. Terytoryalna zdobycz ogrom- 
4. Diezem jest w porównaniu ze zdobyczą 
Wietnego stanowiska na morzach, Kuba i Por- 
tico w rękach słabej Hiszpanii nie były dla 
pogo grożbą — w rękach zaś bogatej a rzut- 

ej republiki północno - amerykańskiej, w któ- 
tej zwycięzka wojva, pierwsza z państwem eu- 
łopejskiem, rozbudziła ogromuą ambicyę, będą 

wyspy twierdzami, z których Stany poszną 
banować nad środkową i południową Ameryką, 
Md przyszłym kanałem panamskim, czy nika- 
Męguańskim, nad całym handlem Nowego Swis- 
R ze Starym. A te same widoki w Azyi o- 


2) 
Przyszłość Chin, 


(Ciąg dalezy). 


W teoryi cesarz posiada władzę absolu- 

b, jako „ojciec i matka“ swego narodu, w rze- 
rywistości zak samodzielność jego jest tak o- 
Baniczona przez zwyczaje i ustawy odwieczne, 
np. nie wolno mu zamianować najzwykiej- 
Rego podprefekta według „własnego uznania, 
jedynie z listy, ułożonej przez wyższych 
landarynów. Gdyby zaś uohybił jakiej trady- 
i — mówi znakomity sinolog Abel Romusat, 
R którego często powołuje się ks. Dębicki, — 
tto tysięcy pamfletów, upoważnionych przez 


brawo, nie omieszkałoby mu przypomnieć J880 


tbowiązków i wezwać do poszanowania Staro- 
bytnych zwyczajów. Ma on nadto przy SWOIM 
`oku radę cenzorów, którzy czuwają nad jego 
Ostępowaniem tak prywatnem, jak publicznem 

W razie potrzeby, dają mu napomnienia, ogia- 
ne następnie drukiem w urzędowej Gazecie 
bal skiej, 

W rocznikach chińskich znajdują się do- 
zy W że ci cenzorowie wywiązują Sslę Ze swe- 
a trudnego zadania z odwagą 1 energią go- 

4 wielkich pochwał. Gdy n. p. w roku 1800 
arz Hien- fang, zawiadomiony 0 wylądowa- 
Na wojsk angielsko francuskich, chcial sę Y8- 

WAĆ ucieczką do Mongolii, gdzie, dla zacho: 
panią pozorów, nakazał urządzió wielkie polo" 
nie dworskie, cenzorowie opórli się temu 
p 2owozo i zmusli go do pozostania niedaleko 
gykinu. Bywały wypadki, że ci stróże i kry- 
ay postępowania cesarskiego, spodziewając 
ry śmierci za zbytnią odwagę i prawdo- 


sp Ówność, kazali wnosić do sali posłuchań swe 


Winóc 
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jwymi panami rządów w Monarchii 
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| państwa naszego kontynentu, że ów kansł; 
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które wsławiło admirała Deweya, tam odrazu 
złamali siły hiszpańskie, dostarczywszy po- 
wsteńcom - broni 1 amunicyi, nawet wodzą 
Agutualda, którego sami z Hongkongu przy- 
wieźli? To się jednak tem tłómaczy, że Agui- 
naldo wywiódł w pole Amerykanów. Admirał 
Dewey doniósł rządowi waszyngtońskiemu, że 
powstańcy zajęli względem niego postawę wy- 
zywającę, ani słyszeć nie chcą o panowaniu 
amerykańskiem, a są tak silni, że aby ich po- 
konać, trzeba mieć pod ręzą najmniej 150.000 
wojska i zdecydować się na długą a nader u- 
ciąż'iwą wojnę, uciążliwą dlatego, ża żywność, 
amunicyę i Żołnierzy trzeba sprowadzać z bar- 
dzo daleka, aż z Sam Franciseo. To dla Ame- 
ryki nis bussines, więc zburzywszy zwykły 
stan rzeczy na Filipinach, odwracają się od 
nich. Niech je sobie zatrzyma Hiszpania; niech, 
jesli zdoła, pokona powstańców, nie mając już 
foty, ami wojska i pieniędzy, ani energii, a je- 
sli po długich wysiłkach nie pokona, tem .dle 
niej gorzej. Co jest mad siły Staauów Zjedno* 
czonych, czy może być w siłąch Hiszpanii? 
A jednak ona się cieszy, że Filipiny zostawia 
jej łaskawy rząd waszyngioński. W zładzeniach 
żyje. Jakie to jest oharakterystyczne, że każdy 
upadający naród traci trzeźwość sądu, gdy oge- 
nia swe położenie. Można z tego wyciągnąć 
wniosek taki, że gdy jakiś naród zaczyna są- 
dzió o sobie i swem położeniu trzeźwo, unika- 
jąc arabesków z pięknych słów, można o nim 
napewne powiedzieó, że przychodzi do zdrowia. 
Leoz jak Amerykanie rozumieją znaczenie 
zwycięstwa nad Hiszpanią? Może ze znaczną 
dozą prawdy uważają je oni za zwycięstwo uad 

uropą, bo jażci nie było w jej interesie do- 
puścić do tego, by przyszły kanał panamski, 
czy nikaraguański znajdował się pod kluczea 
Stanów Zjednoczonych. Znaczenie tego kanału 
handlowe i militarne tysiąckroinie pizewyźszy 
znaczenie kauaiu suezkiego, a jak zżymają się 


znajduje się w rękach angielskich. Z Marsyiii 
do Nagasaki trzeba płynąó przez Juez 38 důi, 
z Liwerpoln 50, a przez kanał panaiaski igožna 
będzie odbyć tę drogę w dn: 16 do 20-tu. Wigo 
ten, kto na tej krótszej drodze postawi rogatkę, 
przez którą puści, kogo zechce, i zatrzyma, 
kogo zechce, będzie regulatorem handlowych 
i politycznych stosunków Europy z Azyą i Ooo- 
anią. Prezes komisyi senaia waszyngtońskiego 
dla spraw zagranicznych p. Dawis w mowie 
na zgromadzeniu stronnictwa republikańskiego 
powiedział : „Europie ciasno, szuka ona kolonii, 
olbrzymich koloni, więc gdybysmy przez woj- 
nę z Hiszpanią nie wyszli z rezerwy, nie po- 
kazali naszej siły, przelewającej się za brzegi, 
to Europa 1 na nas spojrzałaby jako na teren 
koloniamy. A nie byłwby to myśl zachwśła, 
bo kto posiądzie Azyę, będzie straszliwie potę- 
źny. Musielibysmy zamkuąć się w naszych gra- 
nicsch i walczyć o nie, Natomiast teraz wy- 
płynęliśmy na wielkie wody. My i cała Europa 
— to dzs równe jednostki. Wypadaie nam 
zmierzyć się z nią o panowanie nad światem. 
Licząc z Anglią, tworzymy jeden naród anglo- 
saski, sto osmdziesiąt sailonów ludzi — mamy 
tedy prawo do pierwszeństwa. Republika nasza 
staje się zarazem imperyum. Do iunych lądów, 
przedewszystkiem do Azyi, mamy tukie prawa, 
Jak i inú. Chorągiew gwiaźżdzista poniesie 
wszędzie nasze republikanskie pojęcia —- my 
nowe życie w.ejemy w staro organizmy.“ 

To pokazuje, jakie są ambicye amerykań- 


| Szodkowej są uczeni, z których rekrutują się 
wszyscy mandaryni. Najwyższem ciałem pra- 
wodawczam jest akademia nauk w Pekinie 
(Han-lin), a na urzędy dostają się, jak waiado- 
mo, oi jedynie, którzy zdali trudne, choć w zna- 
cznej częsci bardzo niedorzeczne egzwmina pań- 
stwowe ze znejomości pisarzów xsiasycznych. 
Arystckracyi rodowej, używającej dziedzicznie 
specyaluych tytułów 1przywiiejów, nie ma pra- 
wie zupełnie w Chinach od dwóch tysięcy lat 
przeszło. Jest to jedno z najbardziej demukra- 
tycznych społeczeństw. Tytuły i przywileje wą 
jedynie udziałem członków rodziny panującej 
oraz nielicznych potomków Konfucyusza. Syna 
każdego wieśniacu lub wyrobnika, jeżeli otrzy- 
mał na egzaminach rzadko zdobywany tytuł 
doktora (tszng), ma prawo prosić o rękę jednej 
z córek Gesurakich. Jeżeli moaarcha nie rma 
naówczas córki ha wydaniu, adoptuje córkę 
ktoregokolwiek ze swych ministrów 1 dsje ją 
za żonę doktorowi, który też otrzymuje me- 
zwłocznie jeden z wysokich urzędów. Wyłą- 
ozme nauka daje Uhńczykowi szlacheouwo, 
które jest tylko osobiste. Mandaryni cywilni i 
wojskowi, otrzymują wprawdzie za zasługi go- 
dności kung, heu, tse, fy 1 nan, Odpowiadające 
naszym tyuułom księcia, hrabiego, barous 1 ke- 
walera, lecz są to po poprosiu awanse, których 
nie odziedziczu żaden z potomków. 


_ Taki jest w rysach zasadniczych sysiem 
politycznej organizacyi Chiu, który jakkolwiek 
absolutny, nie jest bynajmniej tyrańskim. Głdy- 
by takim był rzeczywiście, OddwWna prawdo- 
podobnie istniecby przestał. Trudno. bowiem 
POJĄĆ, jak możnaby samowoluje i despotycznie 
rządzić przez wieki tylu milionami ludzi, Ghoć- 
by ci byli tak zezwierzęseni 1 apatyoźni, ZA 
jakich w Earopie ich uważają, a jakimi woale 
nie są Uluhczycy. Żeby utrzymać w porządku 
te masy przerażające, .trzehą było koniecznie 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ji UDWIK MASŁO WSKI. f i 
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„Wojna gęsia* między Rosyą a Niemcami 
skonazyła się zwycięstwem Rosyi, lecz na tem 
jeszcze nie koniec. Pozostaje Niemcom ocfnąć 
taryfa tańszą dla przewozu własnego xboia ko- 
lejami, prowadzącemi do Gdańska i Królewca. 
W $. 19 traktatu handlowego z Rosyą powie- 
dziano, że Niemcy rie będą własnego zboża 
woziły swami kolejami taniej, niż wożą rosyj- 
skie, czyli że taryfa zawsze musi być jedna- 
kowa, a jaka ? — to inż zostawiono woli rządu 
barlińskiego. Pomimo jednuk tak wyrażnego 
postanowienia, rząd ów, pod naciskiem agra- 
ryuszy, począł robić pieniężne ułatwienia wła- 
samym eksporterom zboża, z początku w formie 
ulg ubocznych, jak naprzykład, dopuszezając 
jakąś nadwagę na każdym korou, potem coraz 
jawniej, aż w końcu utrwalił się zwyczaj, że 
zboże rosyjskie drożej wożono, niż pruskie. Ro- 
sya wiedziała 0 tem, lecz tolerowała, dopóki 
szykany, robione gęsiom, nie podniosły całej 
kwestyi. Bronią gęsi, broniła Rosya już i 
swego zboża, ale na tym punkcie twardszym 
sią okazał rząd berliński. Dnia 1 sierpnia już 
miały się zacząć reprasalia na komorach rosyj- 
skich, lecz telegraficznie wstrzymano ja z Pe- 
tersburga, ponieważ Niemcy wdrożyły rokowa- 
nia. Niezawodnie tedy i natym puntcie 
zwycięży. 


Korespondencye. 


Berlin, 28 lipca. 
Otwarto tu nareszcie wielką Wystawę 
sztuk pięknych. Ale oprósz słowa „wielka* 
w nazwie wystawy, nie ma w niej nio naprawdę 
wielkiego. Wymaga sią bowiem przyneajraniej, 
aby „wielka“ wystawa odzwierciądiała prądy 
sztuki niemieckiej i zapoznawała nas z tem, co 


Lwów — Piątek dnia 5 Sierpnia. 
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nujący swą godność artyści unikają przybytku, 
wzniesionego na cześć muz w Berlinie. Nie- 
taktowne wycieczki Wernera przeciw sztuca 
obcej, jego łączenie ni w pięć ni w dziewięć 
kierunków estetycznych z zasadami polityki 
obrzydziły Berlin synom Apellesa. Był czas, 
kiedy secesyoniści monachijscy zamierzali roz- 
łożyć swój tabor w stolicy Niemiec. Dziś cięży 
nad Berlinem powszechna niechęć. 

lo też wystawa przedstawia się nadzwy- 
ozaj biedno. Jest na niej zaledwie parę obra- 


Wschód słońca o g. 4 m. 45 | 
JE 


Kok 189 


Prenumerata x przesyzką pocztową WYM 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 z. 


w Niemczech 5% I „ 60 „ 
w iunych państwach ia e pan 
Zu zmianę adresu doplaca się 20 et. 


Oplutę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 


© «e Ga a „św m 


Nadesłane na trzeciej stroniey: 
upłeszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 80 ob. 
Reklamy . . ._ 20 ct. | Nekrologia . . 20 ot. 
Ogłoszenia „do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ul. Karola Ludwika |. 9. 

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 80 et 
md wiersza. : 


- Długość dnia g. 14 m. 37 - 
Ubyło dnia od wezoraj 2 m. 
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ie większego tłumu żądnych zabawy i ruchu 
Berlińczyków. Zawiązało się więs konsoroyum, 
ziożone z obywateli i oficerów, które powie- 
rzyło niejakiemu signorowi Sacerdottismu bu- 
dowę gmachu dla scatingringu, uprawianego 
przez masy, Niebawem stanął gmach potężny 
z dużą areną, otoczoaą szeregami krzeseł i lók. 
Aby zabawę uprzyjemnić i podnieść, postarano 
się również o wyborną kapelę, która podozas 
zabaw przygrywała w nowym przybytku. Ła- 
two zrozumieć, ża zaraz od początku nowo 


zów, zasługujących na wzmiaukę W pierwszym | wybudowsny przybytek zabawy zapełnił się 


rzędzie musimy wymienić diisse!dortskiego Geb- 
hardt/a. Jego sceny z życia Chrystusa, zwłą: 
szcza za% „Ostatnią wieczerza“ są zbyt zhane, 


sza i pól przypomina dawną prostotę jego srod- 
ków tscebnicznycz. Zylasty i kościsty anioł, po- 
nury i fantastyczny Eliasz swiędczą o jego as- 
ceetycznem us;y'030b eniu i pojmowaniu tradycyi 
religijnych. Gdyby nie rok, podpisany pod obra- 
zam, raożna byłoby wsiąć obraz za dzieło je- 
dnego ze średniowiecznych malarzy. Tirudao 
oderwać wzrok od rzeczy tohnącej tak niekia- 
mang ekstazą religijną. Bez pozy i manier au- 
tor osiąga najsiiniejsz» wrażenie. Do artystów 
poważniejszego pokroju należy również mona: 
chijski Stuck. Jego rzeczy: „ Wypędzenie z ra- 
ju“ i „Złe sumienie“, wykazują niezależną ia- 
dywidualność i bujną fautazyę. W ogóle atoli 
sprawia wrażenie natury nieustatkowanej, któ- 
ra, będąc zbliżoną do Bócklin'a, nie zdołała wy- 
,szakać sobie własnego łożyska. Od kilku lat 


Roya | wystąpiła na widownię młoda szkoła malarska, 
| zaana ze swego życia pu:telniczego w 


Worps- 
wede pod Hamburgiem. W r. 1692 narobił ha- 
łasu na wystawie berlińskiej swem „Kazaniem 
w polu“ chorąży tej garstki, Mackensen. W tym 
roku palmę pierwszeństwa należy oddać inne- 
mu członkowi gminy z Worpswede — Vogele- 
row], który swą „Wiosną“, odrzuconą pierwo- 
tuie przez jury, olśnił znawców sztuki. Rzadko 
mołaa spotkać tak subtelne podsłuchanie tonów 
natury i umiejętne ich odtworzenie. Pejzaże 
pozostawiają w tym roku pod wzgląlem jato: 


tworzą jej koryfeusze. Naduremnie jednak wzrok sgi i ilości w cieniu inne rodzaje. Feldmann i 


(ZnU4Ony szarzyzną, taudetą i śmieszną protea- i „SIĘ D€ i 
syonalnością szuka nazwisk Bövklinm Klingera, tretó w wynuszają się utwory dwóch artystó g: 
Hoffmanna, Uhdego i Lexbla. Nawet Menzel | telnhold'a Lspstusa i zanglizowanego Niemca, 
widocznie nie chciał skompromitować się swym | Haroomer'a. Pierwszy zasiuguje na nazwisko 


udziałem, ów Menzel, który wzalósł się ponad 
kierunki i koterys. Reseu, sdyonych malarzy 
nadesłała po drovnosywo Odtzepnego. Wszyscy 
widocznie boją się wystaw berhńskich, jak dya- 
bei wody św.ęcousj. Atmosfera nadszprewiań- 
ska jest zatrata zarazkiem polityki, która choia- 
iaby zmusić muzy do tańczenia w takt swej 
tujurki. Wystarczy uaimalować rewię wojskOWĄ, 
przedstawie powaby murza Z punktu widzenia 
ustawy móerynąiskiej, a otrzylna się patent na 
geniusz artystyczuy. Na domar złego wodzi tu 
rej Autoni Wwrner, twórca kilka marnych obra- 
zów rządowych, a dyrektor akadermii, człowiek 
niesłychanie zarozumiaży i despotyczny, a jako 
malarz bardzo jeduosironny 1 płycki. Udy 
w roku przeszłym prezes muzeum królewskiego 
zakupił kika dzieł sztuki realistycznej, Antoni 
Werner groził złożeniem urzędu dyrektora aka- 
demi, skarżył się u dworu 1 krzyczał w nlebo- 
giosy. Jeszoza silniej zawrzed guiewem, gdy 
zejęco się urządzeniem wWyślkwy jubileuszowej 
na cześć Bóocklina. J'en wianie opiekun sztuki 
akademiokiej przewodniczy 00 rok sądowi wy- 
stawy 1 przepuszcza uvwyry PIźo% przotaąk swego 
gustu estetycznego. W tym roku zdarzył się 
nawet wypadek, który wywo popłoch w sfs- 
rach artystycznych, a szemrunie nawet w Ko- 
iach szerszej publiczności. Odrzacono mianowi- 
cie utwór lueistikowa, wyS066 utalentowanego 
pejzażyscy, wsiawiouego SWYM „Kuajobrazem 
z Ułrunnewaldu*. Czegoż SIĘ tu dziwió, 1% Sżą- 


Frenzel popisali się niezgorzej. u morza Poe” 


modernisty, gdyż wyborem modeli i ich sokara- 
kteryzowaniem złożył dowody, iż zastanawiał 
się Lad duchem naszego Gza3u, 'zwątpieuiami i 
bólami współczesnego pokolenia. Jego kobiety 
są żyjąsemi wykrawkami z literatury współ- 
Gzesuej. Również celuje mistaraem odbiciem 
nie.uziak »wego serc ludzkiego. „Jenerał Booth“ 
Heroomer'a. 
Zaledwie wybiła ostatnia godzina ssż0nU 
iuuzycznego, przystąpiono uatychiniast do re- 
koustrukcyi przybytku, w którym się mieściła 
„Filharmonia“ tutejsza. Zamiast czarujących 
inelodyi rozlega się teraz w jej wuętrzu dźwięk 
młotów i gwar kilkudziesięciu robotników, pra- 
cujących uad przybranie przybytku muzyki 
w nową szatę. "rzy tej Sposobnośo przychodzą 
na mysi dzieje wego gmaeLn i Lej lastytucyl 
artystycznej. Zajmującą jest ona tem badziej, 
że wiąże się x ulą Sable historya sportu w Ber- 
lnie. Przed 30 lety ogromnego rumoru narobił 
wynuaiazek łyżew na kólkach. Najprzód arysto- 
kiacsya wzięiw się do tego Sportu 1 uprawiaia 
go z ogromną pasyą w osobnej arenie, gbudo- 
wanej na Fr.edrich- Wilhelmstzasse, ale odosa- 
buiające się, a widocznie dobrze bawiące kółko 
| wrystokratyczne, oddające się scałingringowi (tak 
uazywał się ten gatunek 8POrLU) badziuo pużą- 
| dliwosó szerszych Was obywatelstwa, których 
| jednak nie dopuszozało do siebie. Przy tem 
| świątynia soatingringu na F'riedrich- Wilhelm- 
ię nie wystarczyłaby była na pomieszcze 


aby nazwisko to powinąć milozsatam Tegoro- 
czny jego „Eliasz karmioay przez auioła* jest 
bardzo interesujący. Bronzowa barwa anioła, Elia- 


gdzie kadyw chodził, 


było robotą wyprowadzić te kraja z bez- 


| umani, która przaz dlugi ozas uważały sos- 
tirgring za uajprzyjomniejszą rozi ywkę. Zwolna 
| jedaak ochłódł zapał dla łyżew kółkowych, a 
rhoć bida Sscerdottiego gromadziła wciąż jə- 
szcze wielu a wielu g ści, działo sią to coraz 
to więcej dlatego, aby słyszeć wyborną muzykę, 
niż dla sportu. Wreszcie zniknęły całkiem pary 
tańcząca na kółkach, arena zapełniła się krze- 
słami i z przybytku sportu zrobił się powoli 
przybytek muzyki. aż i 

Przybył tu przed kilku dniami kedyw e- 
gipski Abbas Pasza pod najsurowszem incognito. 
Aby nia być poznanym, używał on nairozma- 
itszych sztuczek. Swita jego wyprzedziła go i 
przybyła do Bsarlina o kilkanaście godzin przed 
nim i rozlokowałąa się po rozmaitych hotelach, 
a członkowie jej udawali. że się nie znają mię- 
dzy sobą. Sam kedyw przybył tu pod pseudo- 
nimem p Qłermyny w towarzystwie adjutanta 
swego Chaffik Beya. P. Germyny zajechał do 
hotelu „Royal“, Chaffik Bey zaś do hotelu 
Kaiserhof pod własnem nazwiskiem. I w tem 
była finta. W Barlinie wiedziano bowiem, że 
kedyw był w Wiedniu, skąd miał się udać do 
Fraucyi. Chodziło widocznie o to, aby być w 
Berlinie, ale tak, żaby o tem we Franoyi nie 
dowiedziano się pod żadnym waruukiem. Otóż 
Chsffik Bay przyjechawszy do Bsrlina, rozgła- 
Szał wszędzie, że kedyw o 24 godzin przed nim 
pojechał przez Barliu do Paryża. Był w tem 
spryt, bo niby kadyw nie krył tego, że przez 
Bsrlin przejeżdżał , nawet adjutant jego wstą- 
pił do B»rlina, lecz sam kedyw ani myślał 
wstępować. Ale spryt trafił na spryt. Uzbrojeni 
w fotografie reportarzy, poznali kadywa i śle- 
dząc przez cały dzień jego kroki, poumieszczali 
potem w swych dzienniksch opisy szczegółowe 
rady! Go robi, gdzie jadł, a 
wreszcie kiedy odjechał. I tak wszystkie sztu- 
czki niə przydaly się na nia Przaciwnie, repor- 
terzy wysiliwszy się na dojście do prawdy, tem 
skrupulatniej ponotowali z trudem zdobyte 


szczegóły pobytu. Za w tem zdobywaniu szoze: ` 


gółów i skrupulatności z jaką je notowano, było 
także sporo tak zw. „Politischa Sohadenfreude" 
o tem też wątpić nie można. 


Bydło bośniackie na wystawie jubileuszowej, 


Wiedeń, 27 lipca. 
Doskonałą myślą było, w roku jubileuszo- 
wym zaprezentować przed światem pomyślay 
rozwój Bośnii i Hercegowiny od ezasu ich oku- 
pacyi, jest on bowiem pięknym dowodem siły 
cywilizacyjnej naszej monarchii. Bo zaiste nie- 


rządu 1 zaniedbania. Trzeba było trafaie osą- 
dzić, jakie mogą być główne źródła dobrobytu 
tych okolic, odbiegających typsm swoim w zna- 
cznej mierze od krajów europejskich, a zbliżo- 
nyel poniekąd do charakteru wschodniego. Po: 
nadto, należało przy zaprowadzauiu niezbądaych 
reform i zarządzeń postępować oględnie, sza- 
nując starodawne zwyczaje i wyobrażenia lu- 
(iności. Zə się to tak szczęśliwie udało, pozosta- 
nie na zawsze chlubą Austryi. Od najdawniej- 
szych czasów chów bydła stanowił największe 
bogactwo Bośnii i Harcogowiny. To też miui- 
ster v. Kallay, mający powierzony sobie zarząd 
tych krajów, największą wagę przywiązywał 


potężnej centralizacyi, która jest dzielem pierw- |oieli ziemskich był tak wielki, jak w Chinach, |tów chińskich składa się właśnie z takich wy- 
mimo, że Goskrz uzuawany jese ieoretycznie za rzutków. Nie dziw zatem, że miłość rodziny, 


szych wiadców monarchii ohińskiej, a którą 


lozne rewolucye nieco zmodyfikowaty tylko, 


nie naruszywszy jej podstawy. Pod opieką 
tych fisnytać p silnych, jędrnych i, bądź co 
bądź, madrze skombinowany oh, Ćmińezycy 1m0* 
gli zyó w spokoju i znaleźo byt znośny, pe- 
wien rodaj Szczęścia względnego, które, 
niech mówią Go chcą, jest jedynym stanam, do 
którego ludzia mogą mieć "rozsądną preteuzsyę 
na tym Świecie. 


Chociaźby tedy wszyscy mandaryni dzi- 
siejsi byli źli 1 przewrotny chociazby 16h stan 
skiadał się z samych „małych tyranów, a wiel- 
kich słodziei*, vo jednak trudno me przyznać siu- 
szności zdaniu dzielnego Podróżnika misyona- 
rza ks. Huo's, który daí surową definicyę 
świata urzędniczego w Państwie  Niebieskiem, 
że „mechanizm administracyl ohińskiej zasłu= 
guje na poważne siudya 28 *irony europejskich 
inężów stanu. Nie trzeba gardzić Chińczykami: 
ktu wie, czy mie możaaby J9SZGze nauczyć SIĘ 
dużo z tych ciekawych iustytucy, wpróbowa- 
nych przez wieki“. PotępiaLie Organizacyi spo- 
iecznej mu ze względu 1% NiegGzelwość Jej 
kierowników, juź przez tO Samo nie wyirzy- 
muje krytyki, że wpływ drobnej liozsby 30 tu 
(czy nawec 20 tu) tysięcy przedstawicieli wła- 
dzy centralnej na życie kulosalnego 4V0-mulio- 
nowego narodu, rządzącego SIę niemal autono- 
miczuie, nie możs być Dmgdy istotny 1 ra- 
dysalay. 

Drugą uieposgolitą zdobyczą ewolucyi 
historycznej Choin, zastugującą rówuież na bar- 
dzo pung uwagę, naszych prawodawców, mę: 
ŻÓW soana, a nawet ekoaomistów, jest podzisł 
własności gcuntowej. Podział teu uważają na- 
wot niektórzy za jedynie rozumne i najtrwal- 
sze rozwiązanie kwestyi sOCyalnej, Nie ma 


kraju, w którymby procent drobnych właści- ! większych mieszozęść. Znaczna lozbą emigran- | 


jedynego posiadacza terytoryum swojej mo- 
narch 11. 

Cała powierzchnia Chin (w przybliżeniu 
330 milionów hektarów), jast w4asnością okolo 
90-ciu milionów rodzin, tak, iż ua każdą przy- 
pada 3'/, hektara gruntu (1'|, morga), Jest zresztą 
bardzo wielza Liczba rodzia, posiadających 1%, 
a nawet zaledwie ”/, hektara. Posiadaczy 20-tu 
hektarów jest niewielu, a 100-hektarowe mają- 
teczki są bardzo rzadkie. W każdej prowinoyi 
liczącej średnio 3V milionów mieszkańców, 
z trudnością znależć można trzy lub cztery 
własności ziemskie, obejmujące po 300—5u0 
hektarów. Prawo pozwala wprawdzie na sprze- 
daù pewnej drobnej częsci gruutu familijnego, 
iecz obyczaje sprzeciwiają się temu, tak, 1ż ten 
sam kawwiek ziemi posiada wciąż ta SAMA ro- 
dzina od niepamięinych stuleci. Rodzina jest 
ozemś nakształu państewka, mającego swo- 
je własne sądy, swoje archiwa, swoje księgi 
stanu cywilnego, swoją biblioteczkę 1 szkółkę. 
Główna izba domu roazinnego poświęcona jest 
Gz6i przoaków, których pamięć wielbią dwa 
razy w miesiąc. Rodzina jest dla Chińczyka 
właśoaawą ojczyzną, podstawą jego bytu, jedy- 
nym przedmiotem nułośćł : tu się ON rodzi, tu 
się żeni, tu wychowuje swe dziusoi, i tu naj- 
ezęściej umiera. Małżeńsiwa nie są odosobnione, 
jak w Europie: pod dachsm jednego domu 
rodzinnego, który jest zwykle obszerny, mie- 
szka ich kilka. Na ozele rodziny stol zawsze 
osoba wiekiem najstarsza. Kazdy członek wi- 
nien się poświęcać dla dobra rodziny, która 
nawzajem dba o dobro każdego, Być wyklu- 
Gzonym z gniazda rodzinnego za występki albo 


. Sprzeme wierzenie się obowiązkom względem 


krewnych, jest dia Chiúczyka jednom z naj- 


będąca nadto ciągle przedmiotem rozpraw filo- 
zofów i moralistów, zalecana w edyktach ces 
sarskich i odezwach mandarynów, stała się 
istną namiętnosoią, cnotą zasadniczą i osią mo- 
ralności Cuińczyków. 

Z nadzwyczajnego rozdrobnienia własności 
gruntowej i pod wpływem solidarności familij- 
nej, wynikły bardzo ważne następstwa: pod- 
niosła się znakomicie wydajność ziemi, życie, 
ogólnie mówiąc, stało się taniem i łatwem, a 
rezultatem tego jest niesłychanie gęste zalu- 
dnienie terytoryum chińskiego. ' 

Dzięki starannej, przeważnie ręcznej upra- 
wie roli za pomocą motyki, co jest możliwem 
przy wielkiej ilości rąk roboczych, a maleńkich 
1 urodzajnych grantach, ziemia chińska wydaje 
plony nadzwyczajnie bogate, co także należy 
przypisać i temu, że w wielu prowincyach by- 
wają trzy lub nawet pięciokrotne zbiory oo- 
rocznie. Na jednym hektarze (hektar == 10.000 
metrów kw., czyli 0,78612 morga), rodzi się od 
3500 do 10000 kilogr. ryżu, albo 15 do 50160 
hektolitrów pszenicy ; na tejże przestrzeni upra- 
wiana herbata lub morwa, daje niekiedy 2500 
do 4000 złr. dochodu. Rolników, w naszem 
europejskiem pojęsiu tego wyrazu, jest stosun- 
kowo niewielu w Chinach, za to pełno tam 
ogrodników, którzy nadto uprawiają wiele 
innych gałęzi domowego przemysłu: sami tło- 
czą olej i cukier, sami przędą len, bawełnę 1 
jedwab, sami robią niezbędne im tkaniny. Dwa 
hektary w wielu okolicach są w stanie wyży- 
wić doskonale rodzinę chłopską, złożoną z kilku: 
Dastu członków.  : 


(Ciąg dalmry następni); 


wę „i 
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do podniesienia tej gałęzi gospodarstwa. Rząd 
krajowy wziął się do dzieła z całą gorliwością 
i dzisiaj po dwudziestu latach żmudnej wpra- 
wdzie, ale użytecznej pracy, może poszczycić 
się świetnymi rezultatami, czego najlepiej do- 
wiodła czasowa wystawa koni, bydła rogatego, 
owiec i kóz, ułządzona przy inbileuszowej wy- 
stawie w dniach od 8 do 13 czerwca. Zwie- 
dził ją nader liczny zastęp gości, z zaintereso- 
waniem oglądających przepyszne okazy zwie- 
rząt, które oprowadzali przed nimi pięknie w 
narodowe stroje przybrani Bośniacy. 

Katalog wystawowy cyfrowo wykazy wał, 
jak zdumiewająco podniosła się ta część gospo- 
darki krajowej, kiedy bowiem w r. 1879 po 
dokonanem obliczeniu bydła stan jego docho- 
dził zaledwie do 2 i pół miliona, w r. 1895 do- 
szedł do pokaźnej cyfry 7 milionów. Najwięcej 
się rozmnożyły owce, których obeonie jest około 
3 i ćwieró miliona, następnie bydło rogate 
w liczbie 1 i Y, mil, kozy do li pół mil., nie- 
rogacizna do pół mil, nakoniee konie w liczbie 
ówierć mil; tak, że na obszarze 23.460 kilome- 
trów kwadratowych, zużytkowanych na wypasy, 
wypada po 93—40 sztuk zwierząt domowych 
na 1 kilometr kwadratowy. Ten szybki przy- 
rost bydła jest całkowicie zasługą rządu kra- 
jowego, który przez energiczną organizacyę 
środków sanitarnych i służby weterynarskiej 
potrafił do pewnego stopnia stłumić dawniej 
prawie bez przerwy grasujące zarazy. 

W celu podniesienia chowu koni urzą- 
dzono zakłady stadnicze na wzór austro-węgier- 
skich: w Sarejewie rządową stacyę ogierów 
i filie jej w Mostarze i Trawniku. W Sarajewie 
za podstawę zakładowi posłużyło 5 ogierów 
z dworskiego stada w Lippicy. Ze względu, że 
najbardziej odpowiedniem dla produkowania 
jucznych i wierzchowych koni jest krzyżowanie 
z krwią wschodnią, sprowadzono nadto ogiery 
wprost z Syryi i z Arabii. W krajach okupo- 
wanych odbywa się stanowienie klaezy w o. k. 
zakładach co roku od marca do początku lipca 
bezpłatnie dla wszystkich, którzy tego zażądają. 
W Liwnie znajduje się nowo powstała stadnina, 
składająca się obecnie z 22 klaczy, z których 
13 importowane wprost ze wschodu i z 18 žre- 
biąt. Dla wygody miejscowych hodowców koni, 
zakład „zakupił klacze w Austryi i Węgrzech, 
które mogą nabywać mieszkańcy, chcący rasę 
swych koni ulepszać, za opłatą w rocznych ra- 
tach, co jest dla kupujących nader korzystnem 
"W Wiedniu wystawionych było 88 koni, z nich 
6 arabskich ogierów i 6 arabskich klaczy naj- 
bardziej w oko wpadało. Konie bośniackie są 
nie zbyt rosłe, krępe i nader wytrwałe. | 

Ze względu na różnicę kiimatu i ziemi w 
rozmaitych częściach krajów okupowanych 
rząd uznał za stosowne dla ułatwienia rozwoju 
hodowli bydła rogatego wprowadzić trzy od- 
mienne gatunki i rozdzielić je stosownie do 
warunków miejscowych. W zachodnio-półaoonej 
części Bośnii, mającej charakter wyżyny, Zz48- 

rowadzono stepową, węgierską rasę, podczas 
kiedy w reszcie kraju rozdano Pinzgauery 1 
Mollithalery. 

Hercogowina przeważnie otrzymała rasę 
Wippthalerską. Warto przytem podnieść, że 
ladnośó bośniacka bierze żywy udziął w tych 
ulepszeniach ; niektóre gminy zakupiły już na 
własny rachunek bydło rozpłodowe i udzielają 
go bezpłatnie do użytku swoim ozłonkom w 
miarę potrzeby. Do tej pory wprowadzono do 
Bośnii i Hercogowiny 1338 buhai i 740 krów. 
Dla ochrony od gruźlicy płucnej rząd krajowy 
zaprowadził szczepienie tuberkuliną tak bydła 
krajowego pochodzenia, jak i sprowadzonego. 
Na wystawie znajdowały się bardzo piękne 
okazy, powstałe z krzyżowania trzech wspo- 
mnianych ras z krajowem bydłem ; mianowicie 
woły, wprawdzie niezbyt rosłe, ale dobrze zbu- 
dowane, silne i do górskich okolice wybornie 
się nadające. 

Hodowla owiec i kóz również nie została 
zaniedbaną. Rząd poczynił znaczna zakupua ba- 
ranów i matek w dobrach barona Romaszkanę 
w Horodenee i na Mołdawii, oraz angielskiej 


rasy Hampshire, które jakkolwiek może nie: 


mają w Bośnii odpowiedniej im górskiej paszy, 
jednak bardzo dobrze się udają, łatwo się tu- 
czą i są bardzo mlekodajne. Sprowadzono też | 
z Buchary tak zwane tłuste-ogoniaste owce, i 
które zupełnie odpowiedziały oczekiwaniom ;' 
łatwo się zaaklimatyzowały i krzyżowane z 
krajowemi, dają wyśmienity gatunek wełny i 
skór, tak, że w roku 1897 zakupiono nowych 
66 oryginalnych okazów z Ksraknl. 

Jakość kóz bośniackich przed okuracyą 
była nader niską, a hodowla ich mocno zanie-. 
dbaną. Rząd krajowy i tą częścią inwentarza 
gorliwie” się zajął. Spróbowano sprowadzić 
prawdziwą rasę Angora z Karahismo w wila- 
jecie Angora w Małej Azyi, dostarczającą wel- 
ny, z której wyrabia się najcieńsze tkaniny 
Mohair; i to również powiodło się wybornie i 
rokuje nadzieję jeszcze lepszego powodzenia w 
bliskiej przyszłości. Jedynie nierogacizna, be- 
dąca płodem krzyżowania rasy krajowej z au- 
gielską, nie była reprezentowaną na wysta- 
wie, ato zprzyczyny panującej obecnie zarazy, 
którą obawiano się zawleo do Austryi. 

Henryk Zichardt. 


; 
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Echa z wód. 


) Ciechocinak w lipcu. 
Nareszcie po deszczach i szarugach u- 


kmiechnęło nam się pogodniejsze słonko, cho-: 


4 


ciaż jeszcze podmuchnje chłodny wietrzyk, a 
powietrze przesycone wilgocią. Zaczynam od 
pogody, albowiem dla kuracyuszy tutejszych 
kwestya to nadewszystko Żywotna, zwłaszcza 


przy nieświetnym stanie tutejszych dróg, przy ' 


braku chodników, wskutek ozego chcąc się 
dostać do parku lub teatru, musimy brnąć 
przez kałuże. 


cert p. Alfano, pianista i kompozytor włoski. 


PRZEGLĄD z dnia 5 Sierpnia 1898. 


nia od taksy, a zarządy odmawiają kapieli, to poli- rzysze poczęli łamać stołki i tłuc flaszki, wy- 


RZE | E CE, OH" p 


Bismark miał się wyrazić: „Gazety często nam d 


P. Alfaro jest to młody człowiek, Włoch, SR: va miejscowa nie zawsze jest w stanie powstrzy- * 
niony z Polką, kompozytor, inteligentny, inte-| mać, by się nie naprzykrzali, by nie wałęsali się 
resujący. (łra jego, technicznie biegła i pełna | po promenadach i parkach, nie rozsiadali po ławkach 


finezyi, podobała się melomanom. Naturalnie, | ogrodowych. Wiadomo powszechnie, że przy każ- idm a Kosaba na 10 dni aresztu. 
| 


że większy sukces odniósł prof. Michałowski, | dem energiczniejszem wystąpieniu organów policyj- 
który wypełnił bez niczyjej pomocy sały pro-| nych, żydki solidarni między sobą, zaraz ujmą się 
gram ogromnego koncertu. Występuje tu tak-|w „kupie“ za takim biednym chorym współwiercą, 
że monologista p. Lelewicz, znany we Lwo-| widzą w tem krzywdę i niesprawiedliwość i gotowi 


monologista p. Zawadzki, a następnie jeszcze | cyi żydzi są równouprawnieni. Dlatego przypisują 
kilku innych artystów i.. bawicieli. 

W obec takiego napływu zabaw, teatr lu- | przyczynom i obwiniają zarządy niesłusznie o brak 
belski pod dyrekcyą p. Felińskiego, jednego z | energii i niedbalstwo. Szczególnie wstrętny jest im 
najlepszych i najsumienniejszych dyrektorów | ubiór i loczki mężczyzn chassydów, w którym to 


| 
| 
i 
wie. Mamy dalej zapowiedziany wielki koncert | wywołać burdę i zbiegowisko każdej chwili. Goście ` 
Barcewicza ze współudziałem p. Ursteina, a | katolicy, szczególnie z Królestwa Polskiego i z Ro-, 
potem ma się jeszcze produkować znany Wam |syi, nie wszyscy chcą zrozumieć, że u nas w Gali- . 


tolerowania izraelitów w naszych kąpielach innym . 


kuczają, tem my je poirytujemy*. Z kół informe 
wanych zaprzeczają, jakoby kanclerz Hohenlohe był 
obecny przy zamknięciu trumny Bismarka. Zam- 
knięto ją na kwadrans przed przybyciem Hohen- 
| lohego. Na pogrzeb zapowiedziany był między in- 


szedł z karczmy, gdyż go takie psoty oburza- 
ły. Trybunał skazał Ruska na 6, Kowalskiego 
na 4, Gawlika ne 3 miesiące ciężkiego wię- 


* 


* 
Kraków, 3 sierpnia. 
(Rozruchy). 

Dziś odbyły się przed tutejszym trybuna- į oficyalnych uroczystości, Spuścizna Bismarka, jak 
em karnym trzy rozprawy 0 rozruchy an-tise- donoszą, nie przekracza sumy 30 milionów marek. 
mickie. Najpierw stawali Jan Guzik, Grzegorz 
Karczmarczyk, Piotr Bobek i Piotr Sikora za 
to, że 24 czerwca opowiadali w karczmie 
 Goldmanns w Gołkowicach, że żydów bić wol- i 
no, 8 gdy im przerażony Goldmann nie chciał : 
' więcej trunków wydawać, Karczmarczyk uchwy* , 


i rodzina Bismarka jednak z podziękowaniem wymó* 


i 


towicach na Górnym Szląsku władza pruska za“ 


mi austryackimi, odstawiła go do granicy. 
Sześć miejsc bezpłatnych wakuje na nad 


! nymi także przyjazd zastę pcy cesarza austryackiego | 


! wiła się od tego, twierdząc, że nie będzie żadnych - 


Wydałanie poddanych austryackich. W Pie- | 


.mknęła drukarnię poddanego austryackiego, Tiirka | 
i wraz z kilku jego drukarzami, również poddany* | 
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prowincyonalnych , i 
wyścigu konkurencyjnym. Znając gusta publi- 
ezności napływowej, p. Feliński urządza szereg 
występów gościnnych wybitnych artystów pol- 
skich. Po Leszczyńskim i Wolskim, których 
przyjmowano tu gorąco, zawitał do nas Józef 
Kotarbiński. Artysta wystąpił z powodzeniem 
sześć razy, przyjmowany bardzo serdecznie 
przez publiczność, zwłaszcza we  fredrowskiej 
„Zemście*”, która napełniłą w zeszłą niedzielę 
teatr po brzegi tak, że dyrakcya musiała do- 
stawić kilkadziesiąt krzeseł, W ogóle sztuki 
rodzime cieszą się tu sympatyą, co powinno 
być wskazówką zarówno dla panów dyrekto- 
rów, jak i dla przyjezdnych artystów. Na 
ostatnim występie p. Kotarbińskiego w „Ham- 
lecie“, dyrekoya i artyści ofiarowali mu piękny 
wieniec z kwiatów. W ogóle towarzystwo p. 
Felińskiego należy do najlepiej dobranych trup 
polskich na prowinceyi. Wykonanie w całości 
„Zemsty, a nawat „Uriela Acosty*, przekca- 
czało znacznie miarę produkeyi prowincyonal- 
nych i miało rzetelne artystyczne przymioty. 
W personalu kobiecym odznaczają się: panną 
Podgórska, zdolna liryczna amantka; paai 
Wysocka, liryczno-dramatyczna, zupełnie do- 
brze grająca rolę Judyty w „Urielu*; pani 
Chrzanowska, dobra w rolach konwersacyjnych 
i dramatycznych; panie Winiarska i Felińeka, 
wybitne artystki charakterystyczne. Z pemię- 
dzy mężczyzn wyróżniają się pp: Bogdan i 
Wysocki, dobrzy amanci; p. Bratz, komik cha- 
rakterystyczny w lepszym stylu; p. Kosiński, 
także komik, pełen werwy i humoru w roli 
Papkina, oraz kilku innych. Artystyczne kie- 
rownictwo towarzystwa spoczywa w rękach p. 
Halickiego, który grywa z powodzeniem role 
dharzkwysiy R C i ma opinię u- 
staloną najlepszego reżysera na prowincyi. Dzię- 
ki jego pracy i zapobiegliwości, teatr lubelski 
stol na wcele pokaźnym poziomie artystycznym, 
sztuki idą składnie, czemu pomaga staranność 
artystów. P. Halicki zaaklimatyzował się w Lu- 
blinie i trzyma się na: miejscu, mimo zmian 
dyrekcyi, Go scenie tamtejszej wychodzi na do- 
bre. Przybywa tu na szereg występów p. Mie- 
czysław Frenkel, a publiczność obiecuje so- 
bie dużo uciechy i wrażeń prawdziwie urty- 
stycznych. 


Co i o czem piszą. 


Dziennik Polski w artykule p.t. „Człowiek 
idei* opowiada działalność ks. Markiewicza, 
proboszcza w Miejscu Piastowem pod Krosnem, 
który założył wśród ludu stowarzyszenie 
p. t. „Powściągliwosć i praca“. Dziennik Polski 
opowiada, że stowarzyszenie to ma wedle sta- 
tutu : 

1. Zakładać i utrzymywać domy przytułku i 
pracy z odpowiednimi warsztatami dla ubogiej do- 
rosłej młodzieży na wzór Salezyańskich zakładów 
księdza Jana Bosko, w szczególności po wsiach i 
miasteczkach, 

2. Utrzymywać przy tych zakładach czytelnie 
i urządzać tam w niedziele i święta odczyty i ka- 
techizacye, przeplatane zabawami, a w zebraniach 
tych będą mogli brać udział oprócz członków Towa- 
rzystwa i pracujących w zakładzie, także goście. 

8. Urządzać i utrzymywać internaty dla nau- 
czycieil i katechetów tych zakładów, a tym ze swo- 
ich wychowanków, którzyby mieli powołanie do sta- 
nu duchownego, pomagać do odbycia studyów. 

Dzięki zabiegom ks. Markiewicza powstał 
w Miejscu Piastowem pierwszy zakład wychowaw- 
czy. Liczba wychowanków doszłą do setki. Młodzież 
mieściła się z początku w budynkach plebańskich i 
w wynajętych domkach, położonych w sąsiedztwie 
plebanii, W r. 1897 nabył rektor zakładu domek 


| włościański na własność, a nadto zbudował na polu, 


darowanem przez p. Jana Irzecieskiego, dom na 
100 młodzieńców z ofiar dobrowolnie złożonych. 
; A ponieważ setki ubogiej młodzieży zgłaszają się 
; zewsząd, zabiera się do budowy drugiego domu, 
| znowu na tyleż młodzieży i do budowy kaplicy. 
Młlcdzież uczy się rolnictwa, sadownictwa, ogrodni- 
ctwa, pszczelnictwa, koszykarstwa, Szewstwą, kra- 
wiectwa, stolarstwa, bednarstwa,  introligatorstwa, 
śpiewu, gry na harmonium oraz muzyki na instru- 
mentach dętych i rzniętych, Obecnie, jako organ 
stowarzyszenia, zaczął wychodzić miesięcznik Po- 
wśctągliwość t praca. Coś ewangelicznego ma w go- 
bie cała ta robota księdza, który wielkim hasłom, 
elektryzującym świat dzisiejszy, przeciwstawia rze- 
czy takie proste, a takie nie dzisiejsze : miłość, łą- 
godność, pokcrę. 


* R 


* 


W Zdrojowisku, ozasopismie balneologicz- 
no-literackiem, bardzo starannie redagowanem 
przez dra Stanisława Mikuckiego, a wydawa- 
nem z wielkim komfortem przez pana Pisza w 
Tarnowie, znajdujemy bardzo dobry artykuł 
p. t „Niektóre plagi naszych zdrojowisk*. 
plag tych jest cztery, zdaniem autora, a mia- 
nowicie:  domokrąstwo, kwesta, prodnkcye 
pseudoartystyczne i żydzi chałatowcy. Domo- 


musi żwawo się uwijać w | kostyumie w zagranicznych  zdrojowiskach, 


.cGiwszy go pod gardło, zmusił go do wydania 
| wódki, poczem wszyscy się rozeszli. Głoldmann 
| dowiedziawszy się dnia następnego, że wło- 
|śoianie mu się odgrażają, wezwał pomocy woj- 
kowej. Wieczorem, 8 była to sobota, po wy- 
płacie zeszło się w karozmie kilkudziesięciu 


mimo 
także licznego kontygensu, żydowskich kuracyuszów 
tylko na oddalonych od Zakładu miejscach i to bar- 
dzo rzadko gpotkać można. Jeżeli więc chcemy, by | 
nasze krajowe zdrojowiska więcej się ii JJ i 
rzyciągały większy zastęp gości z klusy arystokra- | LUA 
pom. A antec zadatki, witali usu- ; robotników, przyczem a Sk EM 
wać wszystkimi sposobami z ich widoku wszystko | lie spokojnie Dopiero kie y 0 Y wle- 
to, co razi i pobyt w ojczystych zdrojowiskach ; SZOTEM patrol wojskowy nakaza |= sp ) 
obrzydzić może. Jeżeli nie można zaradzić tej pla- j opuścić, stawili opór, a wypardi, obrzucili woj- 
dze przez osobne, od centrum Zakładu oddalone | sko gradem kamieni. i k gi 
łazienki, powinniśmy ostatecznie poczynić starania | . Try bunał skazał riae a na A 
u władz o prawo przymusowego wydalania takich Fine St duzi Dzia oni, Sio 
w sed" | , 
przepełniających nasze zdrojowiska, miechlujnych | TOLA asdf "w Babka © RÓlnit. 


włóczęgów, a szczególnie w środkowym sezonie, przy- | ! ; 
naamat oi lie szkołę właścicielom zakładów ką- | Mat Nastę pnie KAR przed TE 
ielowych, i — | | ateusz Jamroza i 22-letni Andrzej Saternus, 
p "obaj z Bóbrki Dolnej, oskarżeni o eksoesa 
- w karozmie Reginy Schnitzerowej. Przyszli 
loni w dniu 6 lipca do karczmy i pod grożbą 
| zamordowania dopominali się o trunki i jedze- 
nie; Jamroza wyrwał okno i choia? wejść do 
KA Przestraszona karczmarka dała im, czego 
(żądali, zaś matka jej pobiegła do wsi o po- 
moc, 60 widząc napastnicy, oddalili się. — Try- 
bunal skazał Jamrozę na 2',, a Saternusa na 
2 miesiące ciężkiego więzienia. 

Trzecią rozprawa toczyła się o rozruehy 
w Byczynie, przeciw wyrobnikom Antoniemu 
í Ciołczykowi i Wincentemu Radce. Obaj obwi- 
nieni, w nocy z dnia 1 na 2 lipca r. b., przy- 
szli pod sklep Izraela Zagórskiego w Byczynie 
i przez okuo zażądali wódki, a dostawszy jej, 


Portorico. 
Wyspa Portorico, na którą władze amery- 
kańskie przeniosły główny punkt ciężkości 
działań wojennych,* jest drugą wielką posia- 
dłością hiszpańską w |Indyach Zachodnich. 
W roku 1867 i 1868 na wyspie tej wrzał ruch 
powstańczy, majągy na celu uwolnienie Por- 
torios od przewagi hiszpańskiej ; wówczas już 
junta (komitet rewolucyjny) w Stanach Zjedno- 
ozonych udzielała powstańcom pomocy. 
Portorico leży o 500 prawie mil angiel- 
skich bliżej od Hiszpanii niź Kuba, co jest; 
szczegółem ważnym dla spraw zarządu i sej 


sunków handlowych. Amerykanie rzadko ma- cą : ; 
ją z nią stosunki : jedynie amerykańska dro- : odeszli. Wrócili jednak wkrótce i ponownie 


ga morska z Nowego Jorku do Wenezueli pro- PET a Babia To: SOA ooy Giełozyk 
A ; > ; ; iją. 
bog” pee przesmyk Mona, dzielący Portori®? | wy karoznie Mojżesza Sohönberga zabrał tytoń 
Warunki aklimąatyzacyjne dla Europej- 785 Radka wybili szyby w KArózmić onil 
czyków są tu daleko oystcjań niż na Body > al Ciołczyk zwisa został na 2 
Kubie. Przedewszystkiem żółta febra nie jest waż ajj PEPS a na osm dni 
tu stałą, a nadto w niektórych dolinach gór- = x Š 
skich udają się europejskie gatunki zbóż, obok z 
trzciny cukrowej, kawy, tytoniu, bananów, ry- 
żu i kukurydzy. Warunki pobytu Europejczy- | |. (Kozrachy socyalistyczne.) 
ka na Portorico nie wymagają w przybyszach Dziś rozpoczęło się przesłuchiwanie oskar- 
żelaznego organizmu i niesłychanej odporności į onych. Wszyscy oni mie poczuwają sią do 
na choroby gorączkowe. To też mieszkańcy na- | winy. Najciekawsze były zeznania Witołda Ro- 
zywają wyspę „zielonym bukietem“ krain pod- | gera, funkcyonaryusza przemyskiej kasy cho- 
równikowych. irych, zagorzałego socyalisty. Zwala on całą 
Przyroda wybrzeży Portorico różni się j|winę rozruchów z dnia 28 stycznia b. r. 
znacznie od przyrody brzegów Kuby. Brzegi | Przemyślu na policyę, która sobie postępowała 
Są przewaknie dostępne, otoczone, według ba- ;prawie wyzywająco. Przedewszystkiem niele- 
dań geografa Emila Deckerta, pierścieniami i galnem było, zdaaiem Ragera, zakazanie wiecu 
ław koralowych, które jednak nie przybierają į w ogrodzie centralnym, gdyż nieprawdą jest, 
kształ: ów tak wybitnie falistych, jak na Kubie. jakoby zwołujący wiec przybyli ne miejsce o 
Odpowiedniemi do uprawy zbóż są okolice Sam | kilka minut za późno. Dalej opowiada Reger, 
Juan na wybrzeżu północnem, Mayaguez na ;że policyanci rozpędzali robotników dziko i bru- 
j zachodniem i Guanica na południowem. talnie, więc nie dziwota, że wywołało to czyn- 
` Portów mnie ma Portorico dobrych. Nawet i ny opór ze strony rozgoryczonych robotników. 
pod Ponce i Arecibo, gdzie ogaiskuje się cały , Gdy oskarśony z Kozakiewiozem udał się do 
handel produktami wyspy, okręty nie mają od- Starostwa, wszystkie drzwi były pozamykane. 
powiedniego schronienia. W wielu punktach , To była, zdaniem Rsgera, nowa szykaua ze 
czynią wybrzeża wyspy niedostępnemi rafy ko- strony władz. Podczas zatargu w lokalu „Siły“ 
ralowe i ławy piaszczyste. Ułatwia to obronę -wystąpili prowokująco pierwsi nie robotnicy, 
wyspy w pewnych punktach. lecz policyanci, gdyż ajent policyjny Green 
Portorico ma 9.314 mil kwadratowych | 9bił jednego z robotników. Skarży się wreszcie 
przestrzeni. Największa długość wyspy wynosi | Reger, że po zaarasztowanin przesłuchiwane go 
180, największa szerokość 60 kilometrów. Utrzy- | 0 1l w nooy, że przed śledztwem musiał wraz 
manie władzy na Portorico jest łatwiejsze, niż ;% iunymi robotnikami stać przed policyą na 
na Kubie, wyspa bowiem nie ma prawie nie- podwórzu na śniegu przy kilkunastostoparowy a 
dostępnych dla wojska regularnego pasm gó- ; mrozie. Śledztwo prowadzono — mówi Rager — 
rzystych, w których oddziały powstańcze bez: pw sposób brutalny, a w drodze do policyi 
pieczne znajdują sohbronienie. Ludność wyspy jSzturkano i popychano uwięzionych. Gdy zaraz 
jest zamożna. Dobrobyt jej nie zależy wyłą- | po uwolnieniu zatelegrafowal do Kozakiewicza 
cznie od plantowania cukru, jak na innych '1 Daszyńskiego, ponownie go aresztowano. 
wyspach Antylsrich. Wywóz wynosi tylko W ciągu przesłuchiwania Reger używał 
piątą część wywozu z Kuby. | wyrażeń szorstkich, n. p. nazywał polieyantów 
Stosunek rasowy ludności jest mniej wię-  nZgrają", za co go przewodniczący wzywał 
cej ten sam, co na Kubie. W połowie bieżą- , kilkakrotnie do porządku. 
cego stulecia murzyni 1 mułaci stanowili wię: ' _. Nastąpiło —przesłuchiwanie 
kszośó na Portorico, W ostatuich jednak lat Pierwszy miał być przesłuchiwany komisarz 
dziesiątkach więkrzośó przeważyła sią na stro- policyi p. B'noit. Zaprzysiężeniu tego świadka 
nę białych, przybyłych przeważnie z Hiszpanii. , sprzeciwili się obrońcy i oskarżony Reger. Rə- 
Europejczyków nie-Hiszpenów liozy Portorico ger potwierdził, że p. Benoit ma do niego spe- 
około 10.000, w tem *s Niemców. Pomiędzy cyalną niechęć, gdyż od lat kilku między nimi 
białymi a kreolami panuje tu, jak na Kubie, 
niechęć, która jednak nie przybiera rozmiarów : 
nadzwyczajnych ze względu ns większy do-; 
brobyt ogólny i brak współzawodnictwa han- 
dlowego i rolniczego. 


Z izby sądowej. 

Kraków 2 sierpnia, 

(Napad na karczmę.) | 

Tutejszy trybunał karny zajmował się | 

dzisiaj sprawą awantur, które robotnicy w fa- | 
bryce cementu, Jan Rosek, Wojciech Korab- | AE 

ski, Jan Gawlik i Jan Kosab, w wieku od 20+. J. Em. kardynał Sembratowicz ma się dziś 

do 28 lać życia, wszyscy analfabeci, urządzili Jeszcze gorzej niż wczoraj. Właściwie rozpoczęło się 


za dwoma zachodami dnia 18 czerwca b. r. JUŻ konanie, chory nie nie mówi, jest w stanie bez 
 przytomnym. Lada chwila nastąpi zgon. 


Namiestnik hr. Piniński udał się z Wiednia 


+ 
. Przemyśl 3 sierpnia. 


wyrażał mu się nieraz, że „nauczy go rozumu*. 
Nadto, zdaniem Rezera, stwierdzonem jest, że 
Benoit obchodził się nieludzko z areszto- 
wanymi. | : 

Trybunał uchwalił jednak zaprzysiądz p. 
Benoit, który następnie zeznawał zgodnie z aktem 
oskarżenia. 

Rozprawa trwa dalej, 


Kronika. 


Lwów 4 sierpnia. 


a 


świadków. | 


trwa — jak mówił — walka polityczna, a Benoit 


! 
l 
t 


i zycznem we Lwowie. Kandydaci w wieku od lat 
114 do 20 włącznie, nie mogący uiszczać opłaty z8 
i naukę, przynależni do gminy m, Liwowa, 


chodzący rok szkolny w gal. konserwatoryum mī“ 


nie do 20 bm. 


1 
Dla sierót po ruskich księżach zapisał zwar“ 
karczmę | y W roku zeszłym starosta, š. p. Ignacy Lewicki, 
swoją realność w Stryju, warteści 15.000 zł, Styf 
będzie nadawało namie* 


| pendyą 


; stnictwo, 

Sute pansye. Gazeta Władywostok podaje 
następującą listę pensyi rocznych, pobieranych przeź 
urzędników Mandźurskiej kolei żelaznej: 
inżynier 50.000 rubli, 1-szy pomocnik 30.000 rbs 


z tej fundacyi 


! 2-gi pomocnik 20.000 rb., naczelnik oddziału tech” 
jniezrego 15.000 rb., główny buchalter 15,000 rbs| - 
na“ 
czelnik ruchu 15,000 rb., główny referent 7,200 rbn 


| ezt 


| 
| 


erech naczelników rewirów po 15.000- rb, 


starszy doktór 8000 rubli. Szerzenie więc cywilizs 
cyi w Mandżuryi wypada dosyć drogo. = 
Nieuzasadniane twierdzenie. Przed kilku 


aga - 


rodu, w którym korespondent wyjaśnia, że nie mo 
żemy otworzyć naszych salonów dla 


cznym język polski a najczęściej się posługaje językiem 


niemieckim. Twierdzenie to owego korespondent 
jest, jak się zdaje, zupełnie uzasadnione, W rzeczy 
samej inteligencya izraelicka, zwłaszcza starsi ad“ | 


wokaci, starsi kupcy, lekarze itd, daleko częściej 


daleko chętniej posługują się językiem niemieckiuj 
niż polskim, a w ogóle polski język posiadają W. 


E 


| 


tym mniej więcej stopnia jak np. posiadają ludzić 


tem znaczeniu, że nietylko charakter tego myślenił 


jest niepolski, lecz niemiecki ale że i sam produkti 


sama fizyologiczna funkcya myślenia odbywa się © 
tle języka niemieckiego a nie polskiego, 


Ale korespondent Głosu Narodu przesadzili 


w jednym punkcie. Wspomniał on, że „nie raz 
t sto razy“ słyszał jak „córki 


` 


|izraelickiego posła do Sejma rozmawiały międś 


sobą po niemiesku*, Owóż jeden jest tylko do Bej | 


mu poseł izraelicki, który posiada córki, miauowić! 


dr. Bernard Goldman, ioni posłowie izraeliccy b4% 
nie mają córek tylko synów, bądź wcale dzieci ©] 
mają. Zatem uwaga ta lwowskiego korespondent“ | ! 


! 
) 
i 


j 


Gtosu Narodu stosować się musi do córek p 


słuszny, to korespondent myli się pod tym wzg% | 
dem zupełnie, Panny Goldmanówny nie tylko W 
chowane są zupełnie po polsku, nie tylko od da 
ciństwa nie używają innego języka jak polskiego, % 
nawet nie posiadają niemieckiego języka w ty” 
stopniu, żeby mógł być uważany za ich język % 
czysty. Dom dra Bernarda Głoldmana jest wyjątk% 


1 
f 


' 


i 


; skim, ale i ideały polskie są jak najgorliwiej pie% 
gnowane. 


| 
|| 
„ Ułatwienie zakupów. Celem zaprowadzenia be” 
pośrednich stosunków między producentami artyk" 
ów spożywczych, tj. gospodarzami wiejskimi, kółk”| 
mi rolniczemi, spółkami mlecząrskiemi itp. a ko” 
sumentami, szczególnie po większych miastach, któ” 
ludności miejskiej umożliwią, bez szukania kosz“ 
wanych nieraz pośredników, zaopatrywać się w art] 
kuły spożywcze wprost u źródła produkcyi, zam” 
'rzają koleje państwowe zestawić jak najobszerniej”* 
wykazy tych producentów, przeważnie po wsiść 
, zamieszkałych, którzy podobne artykuły mają * 
zbycia. Wykazy te w dyrekcyach: kolei państw| 
| wych, ZB pośrednictwem stacyj zebrane, zostó”| 
i później zestawione, drukiem wydane i w jak sł] 


ko! 


szerszych kołach miejskiej ludności rozpowszechnioł | * 


tudzież na wszystkich stacyśch kolei państwoyj” 
do przejrzenia wyłożone. Zastąpią one dla prod 


| 


u 


jinseraty, które zresztą czasowy tylko skutek od! 
(Szą i często powtarzane być muszą, konsument 
zaś ułatwią w zuakomity sposób zaopatrywanie ^ 
bezpośrednio w najpotrzebniejsze artykuły spożywó? 
co oczywiście dla obu stron tylko z korzyścią *] 
dzie połączone. | 
Każdy z producentów, który życzy sobie, 87] 
był w tym wykazie pomieszezony, zechce na 7% 
bliższej stacyi kolei państwowych, z której podob 
| przesyłki ekspedyować może, ustnie lub listow 
,zakomunikować następujące szczegóły: Nazwiśb 
miejsce zamieszkania i pocztę, najbliższą stacyę © 
lejową, artykuły spożywcze, które wysyłać będ% 


wreszcie ileść ich, której na zamówienie dostarcA| 


może, Dyrekcya kolei państwowych zamierza wykí 
te ogłosić już w ciągu miesiąca września br. pó 
daną byłoby więc rzeczą, by producenci już w £% 
pniu powyższe szczegóły podali do wiadomości ” 
czelników stacyj. Spodziewać się należy, że zat 
dzenie to kolei państwowych ' znajdzie przychy” 
przyjęcie ogółu i że wszyscy, mający ną zbyciu f 
dobne artykuły, korzystać z tego będą tembardź 
że przesyłka ich kolejami państwowemi w ostat” 
czasach znakomicie ułatwioną została przez zaf” 
wadzenie marek płatniczych, za pomocą któr 
rzeczone artykuły w paczkach, ważących 10 w% 
dnie 20 klgr. na odległość 330 względnie 160 $ 
bez żadnych dalszych formalności, a w szczególać 


mają 
wnieść podania do magistratu m. Lwowa w termie) 


Główny 


dniami w rubryce „Co i o czem piszą“, zacytows” 
liśmy ustęp z lwowskiej korespondencyi Głosu Na | 


inteligency! | 
izraelickiej, jak tego żąda p, Stanisław Szczepanowsk 
gdyż ta inteligancya umie tylko w stopniu niedostate 


wykształceni, w całej Europie język francuski, My | 


,Ślą więc nie po polsku, tylko po niemiecku i to “f 


pewnego  tutejszegj 


dr. Goldmana. Owóż jeżeli ten domysł nasz j% 


wo wśród naszych izraelitów domem szczerze p% 


centów wiejskich kosztowne - nieraz ogłogzeniś | 


Pomimo niesprzyjającej aury, Ciechocinek 
w tym roku roi się od przyjezdnych, których 
liczba obecnie wynosi przeszło 3000. Malkon- 
tenci twierdzą, że ruch towarzyski nie jest 
dość ożywiony, że publiczność rozbija się na. 
kółka i koterye, że plotki i komeraże SĄ nie- | 
przyjemne. Jednakże bliżej przyjrzawszy się 
tutejszemu życiu, widzimy owszem ożywienie 
na reunionach i zabawach. 


Wspierajcie przemysł krajowy I 


Żadalcie wszędzi 
| dznaczonye ma medalami zasługi. 
>" meika = przed naśladowsictwem.: = 


e TUTEK BIEMOJOWSKIEGOI 


| 


bez wystawiania listu przewozowego, za opłatą * 
ct. wysyłać można. | 
Ostrzeżenie dla syonistów. W artykule % 
tytułowanym „Niebezpieczni przyjaciele“ zwradź j 
W. Allg. Ztg, do galicyjskich syonistów. W sP% 
zupełnie poważny ostrzega ich, ażeby przez i 
prowokacyjne wystąpienia nie pogrążali bied®y 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kancela” 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S- w. Miomojowskiege, Lwów; pigo Marjaoki 8. 5 


= a= 


zczegółowe cenniki rozseła się franco 


Eu AAA CZ z. R” i 41 x 


| 


| 


E 


|] 
P 
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z robotników rzucił w rozlaną na podłodze lepszymi jeźdźoami dnia (10.000 m.) Nagrodę sta- | że należy jeszcze pogorszyć stosunki, ażeby wigi Wielkie 
wódkę zapalony papieros, wskutek czego buch- | nowić będą: dwa medale złote (w pierwszym i o- | żydów przekonanie, że nie mogą egzystować W Øi "zwią 

ną? płomień i jeszcze większego narobił po. | Statnim biegu), kilkanaście medali srebrnych i bron- | oPIe.. Obecnie, z trudaością udało się przyw”, 
płochu. W tej chwili nadbiegł Goldberg z żoł- . Z0%ych. | spokój w Galicyi, Ślady gwałtów będą znikały gó] ek I 

nierzami i kilku miejscowymi gospodarzami. Zmiana garnizonów. Stacyonowany w Rze- | ko Stopniowo. Ale ażeby doprowadzić do misi gą K 

Ogień ugaszono, a żołnierze aresztowali tylko szowie szósty pułk huzarów przeniesiony został do | SZAMSĘ 1 niebezpieczeństwo powtórzenia podov 
Kowalskiego, gdyż Rusek i Gawlik uciekli. Celowca, a na jego miejsce przybędzie do Rzeszowa ; ekscesów, niezbędnem jest, ażeby Żydzi postęp h 

szósty pułk ułanów z Jarosławia. rozumnie i z rozwagą. Przed ich nieprzyjaciół”, 
Bismark. Z Berlina donoszą, że przystęp do ; Chroni już żydów państwo, ale przed różnymi „JĄ kasy 
jawi, najazdowi chałatowców końca niema, A jak- | dzieli co robią. Gławlik zaś opowiada zajście *partamentów, gdzie Bismark zmarł, jest nadzwy. ' gorliwymi swymi przyjaciółmi muszą się oni hei i 
kolwiek i komisye zdrojowe nie udzielają uwolnie- | dość szezegółowo, dodając, że gdy jego towa- Zaj utrudniony, nawet dla dziennikarzy. Herbert sami“, Cis 
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wojsk w obozie pod Tampą, o wyprawianiu się flot ; wniej. 


Wymordowanie rodziny żydowskiej. Namie- 


stnietwo lwowskie otrzymało urzędową depeszę, do- 


noszącą, że pod Przemyślanami zamordowano tej 
nocy w karczmie rodzinę żydowską, złożoną z pię- 
ciu osób. Bliższych szczegółów na razie brak. 

Podczas mszy jubileuszowej ks. arcybisku- 
pa Issakowicza, która się odbędzie w sobotę, dnia 
6 bm. o godzinie 9-tej w archikatedrze ormiańekiej 
chór „Lutni“ odśpiewa pieśni mszalne. X 

Za sympatye dia katolicyzmu. W Niżnym 
Nowogrodzie uwięziono na rozkaz synodu prawosła- 
wnego popa Zercaninowa, kapłana znanego z pobo- 
Źności i usposobionego przyjaźnie dla katolicyzmu, 
Uwięziono go w nocy z 14 na 15 zm, a zamknięto 
w twierdzy suzdalskiej w spasojesimonowskim mo- 
nasterze w gubernii włodzimirskiej. 

Fasye czynszowe. Krajowa Dyrekcya skarbu 
prosi nas a umieszczenie następującego obwieszcze: 
nia: Najwyższem rozporządzeniem z dnia 26 gru- 
dnia 1897 przyznanem zostało pod pewnymi wa- 
runkami uwolnienie od następstw karnych przewi- 
dzianym w §. 11 patentu o podatku domowym z 
dnia 23 lutego 1820 właścicielom domów, którzy 
dopuścili się przed dniem I stycznia 1898 zatajeń 
czynszowych skonstatowanych bądź na podstawie 
fasyi i deklaracyi przepisanych ustawą z dnia 25 
października 1896 o bezpośrednich podatkach oso- 
bistych, bądź przy sposobności oszacowań i docho- 
dzeń odnoszących się do wymiaru tychże podat- 
ków. Obecnie zbliża się chwila, w której właścicie- 
le domów przedkładać będą nowe fasye do wymia- 
ru podatku czynszowego na rok 1899, względnie 
na lata 1899,1900. Wielu właścicieli domów ulega- 
ło dotychczas przy sporządzaniu takich fasyi zwy- 
czajowi niestety bardzo rozpowszechnionemu i ze- 
znawało czynsze najmu albo w nieodpowiedniej 
formie, albo w niezgodnej z prawdą wysokości. 
Wobec tego c. k. krajowa Dyrekcya skarbn zwra- 
ca uwagą Panów właścicieli domów na to, że wspo- 
mniane na wstępie wyjątkowe uwolnienie od kar- 
nych następstw zatajeń czynszowych nie rozciąga 
się bynajmniej na zatajenia, którychby się dopu- 
szczono przy przedkładaniu fasyi czynszowych w 
roku bieżącym. W myśl $. 211 względnie §. 258 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych mogą 
organa wymiarowe w celu skonstatowania, czy i o 
ile zeznania we fasyach osobisto dochodowych, od: 
noszące się do wysokości dochodów czynszewych, 
gą prawdziwe, spowodować przesłuchanie przez Sąd 
lokatorów w charakterze świadków pod przysięgą 
Takie zaprzysiężone zeznania doprowadzić muszą do 
skonstatowania rzeczywistej wysokości pobranych 
czynszów najmu, a pociągając za sobą wykrycie 
nieprawdziwych zeznań we fasyach  osobisto- docho- 
dowych, doprowadzić muszą tem samem do wy- 
Krycia nierzetelnych fasyi czynszowych. Przedkła- 
dając fasyę nierzetelną naraziby się przeto właści- 
ciel domu bezwarunkowo na dotkliwe następstwa 
Przewidziane w $. 11 powołanego wyżej patentu o 
Podatku domowym t. j. na karę czynszową w wy- 
Sokości zatajonegoe czynszu oraz na zapłacenie przy- 
padającego od tegoż czynszu podwójnego podatku. 
Nadto ściągnąłby na siebie z powodu złożenia nie- 
rzetelnej tasyi osobisto-dochodowej następstwa prze- 
widziane w $. 241 ustawy z dnia 25 pażdziernika 
1896, narażając się na grzywnę aż do wysokości 
dziewięcio-krotnej kwoty ukróconego podatku oso- 
bisto- dochodowego. Również i lokator potwierdzają- 
cy we fasyi niezgodnie z prawdą, naraża się we. 
dług $. 11 patentu o podatka domowym z dnia 28 
lutego 1820 na dotkliwe kary pieniężne. ! 

Z życia Bismarka. Będąc na początku swej 
karyery referendarzem w służbie politycznej w 
Poczdamie, Bismark pewnego dnia udał się do biu- 
ra prezydenta z zamiarem poproszenia go o urlop. 


Młody urzędnik musiał długo czekać w przedpoko- 


Ju 


ział przez Otwarte drzwi do drugiego po- 
koju, że pan prezydent siedział sobie spokojnie 
przy biurku. Zły z powodu tego lekceważenia, Bi- 
smark począł wybębniać na oknie popularny pruski 
marsz desanski, zrazu cichutko, potem coraz gło- 
śniej, Wtedy prezydent wstał nareszcie z krzesia, 


Í wszedł do przedpokoju i szorstkim tonem zagadnął 


Bismarka: „Czego pan sobie życzy?* „Przyszedłem 
prosić o urlop na jakiś czas — rzekł Bismark re- 
zolutnie — toraz proszę o dymisyę*, poczem wy- 
Bzedł z pokoju i więcej się tam nie pokazał, — W 
szóstym lat dziesiątku naszego stulecia słynna śpie- 
waczka Paulina Lucca, bawiła w czasie wakacji 
najczężciej w Ischlu, dokąd i Bismark wraz ze sta: 
rym Wilhelmem przyjeżdżali. Razu pewnego Śpie- 
waczka stanęła na chwilkę przed hotelem „Elisa- 
beth“, w którym obaj mieszkali. W tej chwili Bi- 
smark wyszedł z hotelu, a widząc „Paulinkę*, przy” 
stąpił do niej i serdecznie się z nią przywitał. 


„Ekscelencyo, proszę ze mną, — rzecze Lucca — 
właśnie idę się fotografować“. „Nie mogę — od- 
parł — oczekuję moich szyfrerów, (ludzie umiejący 


odczytywać szyfrowane depesze), zdaje się, że poszli 
Sobie na spacer“. „Co tam, Etselencyo, może pan 
później czytać te depesze*. Bismark szarmancki, 
jak zawsze, poszedł z nią do fotografa, Tam na- 
przód fotografowała się śpiewaczka, potem minister, 
gdy naraz Lucca zawołała: „Ekselencyo, mam py- 
szną myśl! Możebyśmy się dali zdjąć razem ** Bı- 
smark zgodził się. W parę dni w całym Iechlu rozno- 
Szono te fotografie, jednakże po jakimś czasie oboje 
uznali, że lepiej będzie wycotać je z obiegu i za- 
żądali od fotografa zniszczenia kliszów. Dzisiaj foto- 
grafie te są wielką rzadkością. Niejaki pan 
Kckhof, który z okazyi 80-tej rocznicy urodzin Bi- 
smarkaą wystawił w Berlinie dary honorowe, nade- 


— 


Bzłe do Friedrichsruh z całych Niemiec, opowiada 


kilka charakterystycznych szczegółów o ekskancie- 
rzu. Rozmawiając z nim © stosunku Niemców do 
Francuzów powiedział Bismark, że „nionawiść raso- 
Wa mą naturalne uzasadnienie i dlatego ostateczne 


zbratanie wszystkich ludzi jest niemoźliwe*, — 


Przy obiedzie przedkladano nieraz księciu kores- 
pondencye, nie cierpiące zwłoki. Razn pewnego 
rytował się z powodu nieczytelnych podpisów, i 
tzekł, że podczas urzędowania swego nieraz miał z 
Riemi kłopot. „Próbowałem — rzeki książe — od- 
Czytywać je przez szkło powiększające, 4 gdy i 
Wtedy się nie udawało, wycinałem je i nalepiałem 
da kopertę z odpowiedzią, pozostawiając naszej 
Bprytnej poczcie wynalezienie adresatą“. — Mówiąc 


fo swych wnukach, młodych hrabiach Rantzau, rzekł, że 


nco najlepszego może powiedzieć swoim wnukom, 
ło jest upomnienie, ażeby się zawsze trzymali pro- 


|] Sto, resztę wychowania zdaje na ich rodziców“, 


W końcu przytaczamy wiązankę zwrotów i 
Wyrażeń dosadnych Bismarka, które weszły w przy- 
Słowie i są dzisiaj nader popularne. W liście do 
ostry z r. 1858 pisze on, że opanowuje 89 "p 
drdziej usposobienie całkowitej „ Wursztigkelć c W 
X 1862 wypowiedział Bismark w pruskiej | izbie 
tosłów aforyzm znany o „żelazie i krwi“, że 
Wielkie kwestye tylko tymi dwoma ' czynnikami SiĘ 
"Ozwiązują.  Parafrazując przysłowie niemieckie : 
hlo takie kłamstwo, jak gdyby było drukowane”, 
pek] Bismark w r. 1862 w Izbie panów: „TO 
d<amstwo, jak gdyby było telegratowane*. Znane 

również jego słowa: „nie pójdziemy do Kanos- 
p" i „uczciwy faktor“. 

Deweyomania. Obecna wojna hiszpańsko-ame- 
kańska nie dawała zrazu dość strawy głodnym 
f eci i pełnym oczekiwania synom nowego świa- 
Ciągle tylko słyszano o przygotowywaniu 


nisterstwa handlu 


Odznaczona w r. 1894 honorowa magrodą o. k. Mi- 


Lwowska Fabryka Aslaltu 


wojennych i o chwytaniu okrętów nieprzyjacielskich, 
ale o jakiemś większem zdarzeniu słychać nie by- 
ło. To też wieść, że Dswey zniszczył na Filipinach 
psd Manilą fotę hiszpańską doszczętnie, przyjęto w 
Ameryce z niesłychsnym sntuzyazmem. Entuzyazmu 
tego nie przytłamiła bynajmniej ta okoliczność, że 
Dewey rozporządzał pod Manilą straszną przemocą. 
Jeden z okrętów Deweya, Olympia, miał nie wiele 
mniej objętości, niż cała flota hiszpańska. Jego o- 
kręty były kolosami pancernymi, opatrzonymi naj- 
lepszą bronią, podczas gdy flota hiszpańska 
składała się z kilku małych pudeł drewnianych, 
starych, źle utrzymanych i niemal, że zupełnie nie- 
zdatnych do walki. Wszystko to nie zdołało jednak 
wpłynąć uśmierzejąco na komiczny już wprost za- 
pał Amerykanów dla pierwszego zwycięzcy w obe- 
cnej wojnie, | 

Gdy skłonni do ekscentryczności yaukesi za- 
czną coś lub kogos miłować i wielbić, wtedy by- 
waj zdrów rozsądku, — zachwyt i zapał nie zna 
żadnych granie. Nigdy jednak ta charakterysty: 
czna właściwość nie ujawniła się tak jaskrawo, jak 
obecnie w epidemicznej adoracyi zwycięzcy z pod 
Manili. Zdawało się zrazu, że sława Hobsona, po- 
ruczniką marynarki amerykańskiej, który zatopił 
stątek „Merimak* u wejścia do portu St. Jago i 
zamknął tam w ten sposób flotę Cerwery, zaćmi 
nieco blask pana Deweya, ale pogromca Hiszpa- 
nów na filipińskich wodach wytrzymał rywalizacyę. 
Nazwisko Deweya stało się dla synów i córek wu- 
jaszca Mama synonimem dobra i piękną. Yaakesi 
zatracili już poczucie nazwy i wymawiają słowo 
Dewey tak, jak się mówi: szlachetny, zacny, Swie- 
tny, oryginalny, interesujący. Rząd już ustanowił 
dzień Deweya, w którym corocznie święcone będzie 
zwycięztwo pod Manilą, a niema dziś miasta w Sta- 
nach Zjednoczonych, któreby nie ochrzciło jukiego 
placu lub ulicy nazwiskiem Deweya. Wyraz Dewey 
stał się teraz ulubionym przymiotnikiem. Gdy Ame- 
rykanin chce określić coś niezwykle przyjemnego 
wtedy dodaje: Deweyowski. Mówi się tedy: „pogo- 
da Deweyowska*, albo „rozkosz deweyowska*. 

Co do przedmiotów tualetowych, ochrzczonych 
nazwiskiem admirała, to musielibyśmy pół numeru 
zapisać, chcąc je szczegółowo wyliczyć: S4 tam 
gurduty Deweya, kapelusze Deweya, buty Dsweya, 
krawaty Deweya i t.d., a żaden patryotyczny gogo 


nie ośmiela się bez stroju takiego wyjść na ya 


PRZEGLĄD z dnia 5 Sierpnia 1898. 


porównać. 
Suchoty u zajęcy. W Franche-Comtó zauwa- 
żył przyrodnik Meginin między zającami chorobę 
epidemiczną, cechującą się jednym objawem tj. wy- 
chudzeniem. Bekcya wykazała zmiany w płucach 
podobne do gruźlicy, a w oskrzelach obecność ni- 
szczących je pasożytów. Chorobę tę zauważył Megi- 
nin już w r. 1887 w innych miejscowościach. 
Zmarli. W Kobierzynie, Jadwiga z Rudzkich 
Rice, żona właściciela dóbr, lat 32. — W Ryma- 
nowie, Stanisław hr. Rey, syn Wilmy z Glogow- 
skich i Stanisława hr. Reya, ożeniony z Cecylią 
hrabianką Potocką z Rymanowa, przeżywszy lat 31. 
Osierocił młodą żonę i dwóch małych synków. 
- Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-17, w poł. 
-+ 19 R. Bar. 76%. Spada. Pogoda. a 


Z dwojga. 

- Do wód pani posłać nie mogę. Choroba pani 
potrzebuje czego innego. Znajdziemy odpowiednią 
kuracyę.. . | 

— 0, doktorze! Czyby nie lepiej znależć odpo- 
wiednią do wód — chorobę ?,, : Gb 

Scena fin de siècle. Gospodyni bawi gościa 
pokazywaniem fotografii w albumie, 

— Oto mój pierwszy mąż i jego druga żona. To 
pierwsza żona mojego teraźniejszego męża i jej dru- 
gi mąż. To mój drugi mąż i jego pierwsza żona, a 
tu ja jako jego druga Żona, Tu matka pierwszego 
męża drugiej... ; 

W tej chwili gość, ocierając pot z czoła : 

— Przepraszam szanowną panią, ale możebyśmy 
zaczęli mówić o czem innem? Aż mi się w głowie 
zakręciło,., wo" ę 


Repertuar teatru letniego. Dziś we czwartek 
„Cyrkowcy,* komedya w 3 aktach Schónthana, — 
W sobotę i w niedzielę „Małka Szwarzenkopf”. ` 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 2 sierpnia. 
(Z) 'Tendencya zwyżkowa zrobiła dziś zna- 
ozny postęp. Niemieckie giełdy bowiem poczy- 
nają teraz interesować się walorami austrya- 
okimi, wozorajszy kurs ich berliński był zna- 
cznie wyższy Od naszego, sgutkiem czego 
przedsiębrał dziś arbitraż liezne zakupna, a to 


Przedewszystkiem jednak piękne „ladies“ u-| dodawało bodźca także naszym spekulantom 


prawiają kult pana Deweya. 
pewien typ deweyowski, odznaczający się oryginal- 


Wyrobił się nawet. 


Dobre żniwa w. Austro-Węgrzech są głó- 
wnym powodem tego prądu zwyżkowego, wy- 


nem ukostyumowaniem i chwiejnym chodem, naśla- | chodzącego z giełdy berlińskiej. Silna tendencya 


dującym typowe poruszenia marynarzy. Kapelusz 
deweyowski „lady“, to rodzaj płóciennego hełmu, z 
korkową podszewką, z daszkiem z przodu i z tyłu. 
Tagi hełm nosił Dewey w dniu bitwy na pokładzie 
statku admiralskiego „Olimpia“. Prawidłowy ko- 
styum deweyowski składa się z sukni i bluzy, 
Pierwszą jest zrobiona z niebieskiego sukna lub 
cheviotu, na dole zdobna w czarne szamerowania, 
Pcdszewka bywa zwykle z czerwonego jedwabiu, 
którego czerwień przypomina mundury artyleryjskie. 
Bluzy są niesmacznemi kombinacyami czerwonych, 
białych 1 niebieskich kolorów, a mają hafty naśla- 
dujące insygnia admirała. Na balach występuje ta- 
ka pani deweyowska w sukni z białego atłasa, po- 
krytej złotemi kotwicami. Stanik ma tresy złote, a 
na ramionach sterczą małe epolety. 

Nowy turniej szachowy rozpoczął' się w Ko- 
lonii. Biorą w nim udział ze znakomitszych szachi- 
stów: Steinitz, Czygoryn, Charougek i Janowski, a 
w rzędzie zapaśników jest także polski mistrz Igna- 
cy Popiel, Lwowianin. Naszemu mistrzowi powodzi 
się dotychczas dobrze, gdyż w pierwszej turze po- 
konał doskonałego amerykańskiego gracza Showal- 
tera. 4 
Fundacye. Zmarły przed kilku dniami w Bo- 
chni adwokat dr. Trybulec, pochodzący z Radomy- 
śla w Tarnowskiem, poczynił znaczne zapisy, mię- 
dzy innemi dla młodzieży kształcącej się, z pier- 
wszeństwem dla dzieci mieszczan z Badomyśla i na 
rzecz funduszu św. Macieja przeznaczonego na za- 
pomogi dla podupadłych mieszczan bocheńskich, 
wreszcie na stworzony dawniej przez siebie fund usz 
nisko oprocentowanych pożyczek dla ubogich ręko- 
dzielników bocheńskich, Zwłoki zmarłego pochową- 
ne zostały na cmentarzu radomyskim. 

Cudowne środki lecznicze. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 22 lipca za- 
broniło handlu rozmaitemi specyfikami leczniczemi, 
którym fabrykanci przypisują 1ście cudowne wła- 
Bności, oraz krzykliwego, częsio przesadnego, rekla- 
mowania artykułów, posiadających pewien dodatni 
skutek leczniczy. Ministerstwo rozporządziło, by 
miejscowe władze polityczne przekraczających ów 
zakaz pociągały do odpowiedzialności sądowo-karnej. 

Stynny ratusz poznański, dzieło znakomitych 
architektów włoskich XVI w. ma być niebawem 
restaurowanym, Istnieją 8 projekty, W roku 1888 
wypracował erchiwaryusz Dr. Ehrenberg (obecnie 
w Królewcu) projekt przyozdobienia malarsko-arty- 
stycznego głównego frontu. Projekt restauracyi ra- 
tusza wypracował w r. 1894 prof. Ewald z Berli- 
na, w roku bieżącym budowniczy rejencyjny p. Ko- 
the. Ostatni projekt ma podobno najwięcej widoków 
uczeczywistnienia. Wedle niego ma najpierw nastą: 
pić restauracya architektury w formie pierwotnej. 


Bześć większych pól po stronach dolnych arkad ma | 


ZOE A CC O 


ZZS ja REAL OE E . KENZ OE EZ SO DO E 


na targu walorów bankowych udzieliła się 
także walorom przemysłowym i ostateczny re- 
zultat obrotów dzisiejszych jest na całej linii 
dodatni. Z banku austro-węgierskiego ubyło 
dużo gotówki z powodu ultima. Portfei wekslo- 
wy banku zwiększył się prawie.o 22 milionów. 
Większa część zeskontowanych weksli jest po- 
chodzenia węgierskiego. — 2 Paryża donoszą, 
że tamtejsza rada miejska uchwala zaciągnąć 
nową pożyczkę i po raz pierwszy wypuścić 
obligacye 2%,-we. Kurs emisyjny Oznaczono 
na 436 franków za obligacyę wartości nomi- 
nalne) 500 franków. Dotychczasowe pożyczki 
miasta Paryża przynoszą Ż'ę'lo- 

Kredyty NOLO WANG : a BO O 

T y Qusir. &6360, węgierskie , 
Anglobenki 157-765, Umony 1497176, Bankvera- 
zy 26830, Lśuderbanki v27:75, Ludwiki 21150, 
Uzermowieckie 293—, Kibethale 265'60, Renta 
papierowa 101'90, srebrna 10180, austryacka 
złota 12175, austr. renta wkl. kor. 101'10, wę- 
gierska złota 120'80, węgierska renta wal kor. 
98.90, dukat 5:63, 20 frankówka 9:63— , mark: 
11*75—, rable 1'26 '|,. EAK 

Geny zboża. wWiedeń 2 sierpnia. Pszenica 
na jesień 823—824; żyto na jesień 6:80— 
682; owies na jesień 5'69—571; kukurudza 
na sierpień 521—523; rzepak na sierpień- 
1275—1285. 

Wiedeń 3 sierpnia. Pszenica na jesień 
8'17—8'27; żyto na jesień 6'74—6.79 ; owies 
na jesień 666—569; kukarudza na wrzesień- 
październik 6'16—5'20; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12'66. Spirytus 1930 —19 60, 

$ Dla dostawcow materyałów drzewnych. 
Gazetą Lwowska ogłasza publiczne rozpisanie do- 
stawy progów dębowych lub sosnowych w ilości 
58,000 sztuk, które Dyrekcya k-lei państw. we Liwo- 
wie potrzebuje do budowy Szlaku kolejowego ze 
Stryja do Chodorowa i dostawy materyałów drze- 
wnych na potrzeby lwowskiej Dyrekcyi kolei na 
r. 1899, Oferty sporządzone na przepisanych blan- 
kietach mają być wniesione najpóźniej do dnia 10 
września godz. 12 w południe do Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie, ` 

$ Z kolel. Północno - niemiecki ruch towarowy 
z (alicyą i Bukowiną. Taryfa część II, zeszyt 8 
z 1 pażdziernika 1896. Z dniem 1 sierpnia 1898 
wszedł w życie dodatek III. 


Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 
Waszyngton 4 sierpnia. Ambasador fran- 


otrzymać portrety: górne dwa pola portrety Fryde- | cuski Cambon otrzymał wozoraj oficyalną od- 


ryka Wielkiego i Wilhelma II, cztery dolne pola 
alegoryczne postacie, przedstawiające handel, żeglu- 
gę, przemysł i opiekę nad ubogimi, Pod środkową 
wieżyczką zmajduje się herb b5tanisława Augusta, 
który tam ma pozostać jako pamiątka historyczna. 
Powyżej herbu ma być umieszczony na miejscu, 
gdzie dawniej był zegar ratuszowy, kompas jako o- 
zdoba artystyczna, Pierwotny napis ma być uwido- 
czniony, Architektoniczne i plastyczne części frontu 
głównego i frontów pobocznych pozostaną, o ile je- 
szcze są trwałe; przy uzupełnieniu mają być zacho- 
wane cechy dawnej sztukateryi, Wieża nie była 
otynkowaną, dla tego ma być tylko oczyszczoną i 
gdzie potrzeba, wyreperowaną. We wnętrzu ratusza 
ma być przy restauracyi uwzględnioną forma pier- 
wotna, dla tego ma być usuniętą ściana zbudowana 
w roku 1884, która służyła do urządzenia sali 
nowszej posiedzeń. — Kramy na północnej stronie 
ratusza mają być usunięte, żeby po restauracyi nie 
sprawiały ujmy zewnętrznemu wyglądowi ratusza, 
Kosztorys jest obliczony na 150.000 mk. Rząd 
państwowy udzieli znacznej subwencji. 

Rosyanin o Sienkiewiczu. Autor zamieszczo- 
nego w Girżew. Wiedomostiach „Przeglądu litera- 
ckiego,* mówiąc o upadku powieści historycznej we 
współczesnej literaturze rosyjskiej, Zastanawia się 
nad przyczynami powodzenia powieści Sieakiewicza. 
„Zdaje mi się — pisze — że tajemnica olbrzymie- 
go powodzenia powieści historycznych Sienkiewicza 
— mie mówię tu bynajmniej o zbycie księgarskim, 
lecz o powodzeniu artysty, który potrafił chlubnie 
osiągnąć zakreślony gobie cel — polega na tem, że 
utalentowany autor polski pochwyci ducha epoki, 
przejął się nim na wskróś, przyswoił go nie po- 
wierzchownie, lecz do glębi. Patrzy on w „Qao Va- 
dis* na rzeczy oczami Rzymianina, porównywa, jak 
Rzymianin, a kejarzenie pojęć jest w jego powieści 
zupełnie W duchu rzymskim. U nas w tym wzglę- 


|powiedź rządu hiszpańskiego na zakomuniko- 


wane mu warunki pokojowe i wręczył ją Mac- 
Kinleyowi. i 
Madryt 4 sierpnia. Sagasta zaprosił Silvelę 
i innych wybitnych a nieobecnych w stolicy 
deputowanych na konterencyę w sprawie za- 
warcia pokoju. Kortezy zwołane zostaną pra- 
wdopodobnie dopiero w jesieni. 


Przemyślany 4 sierpnia. Ubiegłej nooy za- 
mordowano w Przychodach obok Przemyślan 
Szynkarza Habsra z rodziną, razem pięć osób. 
Sledztwo wdrożono. Sprawca Rniewiadomy. 

Dr. Schenker. 

Hamburg 4 sierpnia. O pobycie cesarza 
niemieckiego w Friedrichsruh i o odbytej w 
jego obecności ceremonii żałobnej, opowiadają 
tu następujące szczegóły: UeSarz i cesarzowa 
przybywszy do komnaty, w której złożone by- 
ły zwioki, usiedh bezzwłocznie ną przygoto- 
wanych krzesłach, poczem Uczyniłą to samo 
rodzina zmarłego i najbliższe otoczenie. Ogó- 
łem ustawionych było 20 krzeseł, Na trumnie 
złożono tylko trzy wieńce: Od cesarza, cesarzo- 
wej i ks, Hohenlohego. Inne wieńce złożone 
były w przyległym salonie, 8 ponieważ było 
ivh mnóstwo, przeto pokoje napełnione były 
tak odurzającą wonią kwiatów, że niektóre 
osoby dostawały zawrotu głowy. Zaledwie ce- 
Sarstwo usiedli, wystąpił pastor Westphal z 
Brunstorfu i wypowiedział krótką mowę żało- 
bną, w której podniósł wiarę zmarłego w zą- 
grobowe życie. Po tej mowie ceremonia była 
skończona. Wychodząc z pokoju żałobnego, 
nachyla się cesarzowa do Swego małżonka 1 
szepnęła mu do ucha : „Wilhelmie, ta staruszka 
to siostra nieboszczyka księcia“. Usłyszawszy 
to odwrócił się cesarz, podszedł do sędziwej 


dzie przewyższał Sienkiewicza Puszkin! Ale to da- į matrony, pani Arnim-Króchlendorf, rodzonej 


TEKTUR do krycia dachów 
Szeligi-Lyszkiewisza, Inżyniera 
L w ó w, ulica św. Marcina 39. 


Asfaltową mase w gorącym stanie 
nia murów fundamentowych. 


cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
od 3 zkr. do A m. 50 [7 g 


Emote angielską bezwedną, 


kilka chwil.. Na odchodnem uścisnął jeszcze 
rękę staremu kamerdynerowi Bismarka Pinno- 
wi i pochwalił go za wierność, której docho- 
wywał swemu panu przez tyle lat. Po odej- 
ściu ocsarskiej pary zamknięto na klucz pokój 
ze zwłokami. Na placu między pałacem Bis- 
marka a stacyą kolejową zebrało się mnóstwo 
ludzi, żądnych ujrzenia cesarskiej pary. Było 
tam mnóstwo cudzoziemców, reporterów dzien- 
nikarskich i fotografów z aparatami. Gwarno 
było wśród tej gromady jak w ulu tak, że 
niektórzy tem się gorszyli. Jakis Anglik zro- 
bił następującą uwagę: „I ktoby pomyślał, 
że o dziesięć kroków stąd leży trumna z ledwo 
zastygłemi zwłokami człowieka, który uchodzi 
zą narodowego bohatera“. 

Praga 4 sierpnia. W czasie od 21 do 25 
sierpnia, odbędzie się tu czeski wiec katolików, 
na który zaproszono także inne słowiańskie 
stowarzyszenia katoliskie. 

Lublana 4 sierpnia. Na bankiecie urzą- 
dzonym na cześć uczestników zjazdu słoweń- 
skich nauczycieli, miał wiceprezes Rady pań- 
stwa dr. Ferjancie mowę polityczną, w któ- 
rej podniósł, że obecna chwila jest nadzwy- 


oza) krytyczną dla Słoweńców, Kroatów i|P 


Rusinów. Los tych narodów leży dziś w rę- 
ku Czechów. Reprezentantów innych naro- 
dów zaprosił rząd na konferencyę, a Słoweń- 
ców, Kroatów i Rusinów pominął. Jeżeli 
się powiedzie rządowi doprowadzić do porozu- 
mienia między Czechami a Niemcami, bez 
uwzględnienia Słoweńców, Kroatów i Rusinów, 
w tekim razie powstrzymany będzie rozwój ich 
na całe dziesiątki lat. Mówca apelował do 
Czechów i Polaków, ażeby w tej kryty- 
eznej chwili dochowali wierności innym szoze- 
pom słowiańskim i popierali je w walce o ną- 
rodowe prawa. | 

Wiedeń 4 sierpnia. Fremdenblait nazywa 
wystąpienie dra Ferjancica wielce niewłaści- 
wem i zarzuca mu, że nie mógł wybrać nieod- 
powiedniejszej chwili do poruszenia idei wza- 
jemności słowiańskiej. Austrya ma z jedną 
kwestyą czeską aż nadto kłopotów. 

". Paryż 4 sierpnia. Sąd policyi poprawezej 

wydał wczoraj wyrok na skargę Zoli przeciw 
dziennikarzowi Judetowi i wydawcy dziennika 
Petit Journal o zniesławienie pamięci jego ojca. 
Judeta skazano na 2.000 franków grzywny, 
wydawcę Marinoniego i dyrektora drukarni na 
509 tranków. Nadto mają zasądzeni ogłosić 
wyrok w dziesięciu dziennikach. Tłum zebrany 
przed gmachem sądowym urządził owacyę Ju- 
detowi. 

Beriin 4 sierpnia. ' Ztetchsanzetiger Ogłasza 
następujący reskrypt cesarzą Wilhelma LI do 
kanolerza Rzeszy, datowany z Friedrichsruh. 

Na wstępie reskryptu wspomina cesarz z 
żalem o strącie, jaką poniósł on i naród nie- 
miecki skutkiem śmierci Bismarka, — a dalej 
powiada: „Wszyscy byliśmy świadkami jego 
świetnych ozynów ; widzieliśmy go jako mı- 
strza sztuki dyplomatycznej, bez trwogi zaró- 
wno w walce, jak i pokoju, wiernego syna oj- 
czyzny i wiernego sługę cesarza Wilhelma I. 
On był narzędziem Boga do urzeczywistnienia 
wielkiej idei jedności Niemiec. Nie teraz chwi- 
la po temu, ażeby wszystkie jego wielkie czyny 
wyliczać ; czuję jednak potrzebę w tej chwili 
przed całym światem złożyć ślub, ża musimy 
dzieło wielkiego kanolarza utrzymać i dalej 
rozwijać, a jeżeli zajdzie potrzeba, i krwią go 
bronić. Tak mi Boże dopomóż.“ 

Pismo kończy sią słowami: 'Upvuważniam 
pana do ogłoszenia tego mego reskryptu. 

Londyn 4 sierpnia, Times ogłasza nieznany 
dotąd list, pisany przez Bismarka do hr. Ju- 
liusza Andrassy ego przed zawarciem sojuszu 
między Niemcami a Austryą. Z listu tego oka- 
zuje się, że Bismark miał do zwalczenia nie- 
mało trudności w doprowadzeniu do skutku so- 
juszu Niemiec z Austryą, gdyż stary cesarz 
Wilhelm I opierał się temu i pragnął koniecznie 
utrzymać dawny śoisły związek i serdeczną 
przyjażń z Rosyą. — W liście owym pisze 
Bismark, że praca Andrassy'ego skłonienia Ce- 
sarzę Franciszka Józefa do zawarcia tego soju- 
szu jest nierównie łatwiejsza, aniżeli jego 
pracą. 

„W pisemnem przedstawieniu sprawy — 
pisze Bismark — muszę omawiać z góry 
wszelkie wątpliwości jakie tylko ewentualnie 
mogę przewidsieć. Jestem tedy w tem położe- 
niu, źe synowi mojemu (który za pańskiem ła- 
skawem pozwoleniem pisze i te słowa) muszę 
dyktować aż 16 stronnic, a treść ich będę mu- 
siał jeszcze uzupełnić odpowiedziami telegra- 
ficznemi na dalsze zapytania. Pomimo to i po- 
mimo mojej troskliwosci niezupełaie udało mi 
się przeszkodzić nieporozumiemiu i zupełnie 
wykluczyć przypuszczenie, 14 w naszym poko- 
jowym planie musi być ukryta przecież także 
tajemna myśl wypowiedzenia w danym razie 
wspólnie z Austryą wojny Rosyi. Ta myśl nie 
jest przyjemna cesarzowi, liczącemu lat 82, 
(t. j Wiimelmowi I.) sle mam nadzieję, iż bę- 
dę w stanie myśl tę mu wyperswadować, choóć- 
by kosztem doś6 obszernego Dprzypisku do 0- 
wych 16-tu stronnio. Niechęć mojego cesarza 
do zbyt szybkiego wohodzenia w nowe sto- 
sunki, niechęć ugruntowana w jego naturze, 
utrudnia moją działalność. Bardzo ważnym 
wydaje się mu ostatni krok cesarza Aleksandra 
(który napisał do swego stryja list zawierający 
zwrot, brziaiący na kszegłu grożby). Jest to 
pierwszy grzmot x błyskawicą, ate w podob- 
nem położeniu, w ciąga ostatnich lat często 
się znajdowałem. Dla mego cazsarza nadzwy- 
cza] jest ciężko wybierać pomiędzy dwoma są- 
siedniemi państwami i dlatego chciałby on jek 
moźna najdłużej bronić się przed przaświadcze- 
niem, że chwila wyboru juś nadeszła. Tradycya 
Jest wielką potęgą w naszym domu królewskim, 
a skłonność do trzymania się starego wzrasta 
z wiekiem i przeszkadza uznaniu, że zmiana 
jest konieczną“. 

„ Jschl 4 sierpnia. Minister finansów dr. 
Kaizl był wozoraj na audyenoyi u Cesarza, po- 
ozem go Cesarz zaprosił na obiad familijny. — 
abso są odbył dr. Keizl inspekcyę tutejszych 
salin. 

. Hamourg 4 sierpnia. Depesza kondolen- 
Cyjna, którą aadesłał Cesarz Franciszek Józef 
z lschlu do ks. Herberta Bismarka opiewa jak 
następuje: „Waszej książęcej mości, jąk ró- 
wnież całej rodzinie, z powodu śmierci ojca 
przesyłam wyrazy najserdeczniejszego współ- 
czudlą, które tembardziej odczuwam, że chwi- 
la ta żywo przywodzi ‘mı na pamięć moje 0- 
sobiste stosunki ze zmarłym. Niech prze- 
świadczenie to, iź pamięć waszego ojca bę- 
dzie otaczać zawsze niespożyta chwała, zła- 
godzi nieco żal pański i jego rodziny z po- 
wodu śmierci nieodżałowanego waszego Ojca”. 

Książę Herbert B.smark ogłasza w Ham. 
burger Nachrichten ryczałtowe podziękowanie 
wszystkim, 


do izolowa-  Aufuaitowe elastyczne płyty izelacyjne. 
Tekiure ulepszoną egnietrwałą do kry; TA HATaliowy świechey de kamnerwncji 


dachów tektnrowych, żelaza i drzewa. 


M O Z R R O W W GO O O Oz Ra 


PR a O YAROO WO m mo 


Obecnie nikt z Sienkiewiczem nie może się | siostry Bismarka, i rozmawiał z ną przez 


ca nadesłali wieńce, depesze i listy kondolen” 
cyjne i prosi wszystkie pisma niemieckie o po“. 
wtórzenie tego podziękowania. 

<~ Kopenhaga 4 sierpnia. Królowa duńska 
(matka carowej wdowy i księżnej Walii, tudzież 
króla greckiego) zac” orowała niebezpiecznie. 

= Wiedeń 4 sierpnia. Minister spraw zagra- 
nieznych hr. Gołachowski powrócił tu z 
F rancyl. ; 

Londyn 4 sierpnia. Z Pekinu donoszą, że 
ludnośó w północnej prowineyi chińskiej zbun- 
towała się przeciw chińskiej komisyi, wykupu- 
jącej grunta pod budowę rosyjskiej kolei z Port 
Artura do Kirinu. Powodem buntu jest to, że 
właścicielom gruntów ofiaroweno za niskie oeny 
wykupna. Członków komisyi rozpędzono i mu- 
sieli oni powrócić do Port Artur, nie zacząwszy 
nawet swej ezynności. 

Paryż 4 sierpnia. Gaulois donosi, że na 
dzisiejszej radzie ministrów zapaść ma ważna 
decyzya w sprawie Dreyfussa. 

Paryż 4 sierpnia. Dzienniki zapowiadają, 
że trybunał kassacyjny na dzisiejszem posie- 
dzeniu rozpatrywać będzie rekurs zoli prze- 
ciw uchwałom sądu wersalskiego, odrzucają- 
cym wnioski jego obrony o odroczenie roz- 
rawy. 

Berlin 4 sierpnia. Dziś przed południem 
odbyło się z rozkazu cesarza Wilhelma II., w 
zborze ewangelickim, zbudowanym na pamiąt- 
kę Wilhelma I. uroczyste żałobne nabożeństwo 
z powodu śmierci Bismarka. Obecni byli: ce- 
SATZ z cesarzową, książęta, dyplomaci, jenera- 
licya i wielu innych dygnitarzy. Straż hono- 
rową przed zborem pełnił : drugi pułk gwar- 
dyski nr Pat. j 

Londyn 4 sierpnia. Do Timesa donoszą z 
Pekinu, że angielski poseł Macdonald oświad- 
czył, iż Anglia nie zgodzi się na wmięszanie 
się jakiegokolwiek mocarstwa w sprawę za- 
watcia kontraktu o pożyczkę, przeznaczoną na 
budowę kolei chińskich. Nazajutrz po tem 
oświadczeniu Macdonalda reprezentant Rosyi 
Pawłow ponowił swój protest z d. ll czerwca 
w sprawie pożyczkowej i zaproponował niektóre 
zmiany projektowanego kontraktu, która wła- 
sciwie równają się zupełnemu jego obaleniu. 
ZE LO WBF a TR ADA ERN ROWNO 

HOTEL IMPERIAL, 
_ pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
„Przyjechali dnia 4 sierpnia. JE. jenerał J. hr. 


Berges z Petersburga. W. Mogielnicki z córką z 
Wołynia, ,J. Lisowski z żoną z Rohatyna. J. A. 


Schlenker z żoną z Wiednia. O. J. Biihring z No- 


rymbergi. P. Gherlich z Wiednia. E. Medeard z 
Pragi. 6. br. Hagen z Żoną z Wielkich ócz. A. 
Czechowski z Berna. , 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, F 
_ Przyjechali dnia 4 sierpnia, Tadeusz hrabia 
Dzieduszycki z Niesłuchowa. Felicya hr. Komorow= 
ska z Bilinki. Helena i Mieczysław Zakrzewscy z 
Wiktorowa. Stan. Wasilewski z Markuszowa. Jul. 


Tołkącz z Podola ros. Jerzy Rosso z Odessy. Bron. 
Rozwadowski z Tarnorudy, 


HOTEL EUROPEJSKI. 

ALBERT SZKOWRON. 

Lwów — Plac Maryacki. ` 
Przyjechali dnia 4 sierpnia. L. Budzynowski 
1 br. Jorkasz Koch z Wiednia, Bt. Btrzelecki z Ży- 
daczowa. J+ Biołek z Bielska, M. Walewska z Nos- 
gowa, St. Białoskórski z Staj, M. Bayer z Krako- 
wa. R. Kutta z Bozen. Bt. Kaczyński z Zegórza. 
A. Strzelecki z Kukizowa. A. Raszewski z Rusocic. 
M. Zieliński z Worobijeńca, T. Biliński z Skałatu, 
En | W A 


NADESŁANE. 
Kubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teź 


specyalista bandaży, uprzyw. przez Wys. c. k. Minister- 
stwo handiu we Wiedniu, do wyłacznego wyroba ulepizo- 
nych bandaży swego własnego pomysła na przepukliny, 
przeniósł swoje mieszkanie i pracowaie z ul. Szpitalnej 
liczba 4, na ulice Gdródecką 1 35 we Lwowie i 
poleca się wszystkim cierpiącym na przepucline, Setki 
świadectw i podziękowań do przejrzenia, 
i (Lwów „lmpressa”). 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 
4'j,7/, Listy bupoteczne, 
40], Listy hipoteczne koronowe, 
boj, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred, ziemskiego, 
$'/,0/, Listy Banku krajowego, 
60/, Ubligacye Banka krajowego, 
%40j, Pożyczką krajową, 
40/, Obligacye propinacyjne 
z i wszelkie a eretti 
ani te sprzedajemy i kupujem ja 
dokładniejszym kursie zy a A Rd 


kantor wymiany 
e k. wprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


„ES$" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
młesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym, 


Den T E O T L 


Lwów 4 sierpnia. (Z Izby handlowej). 

Akeyo za sztuke: Koiej ga: Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 210.50 do 213,00. Kolej Lwowsko-uzern-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292, — do 296 —, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 378.— do 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 235.— do 212 —, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260'— do 265,—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot, galic, 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,— do 110,70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.10 do 100.80, 4 proc, los, 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pór proc. los w 
51 łat. iuus do 101.5). Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
98.00 do 9870, Tow. kred. gat. ziemskie 4 proc. (I em'sya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 4L i pół latach 97.70 do 
98,40, 4 proc. los. DEB o m 96-90. 

Obligi za LUV ZL, Gal, tund, propinacyjnego 4 1 
98.00 —y3'70, Bukowińsaiego fund. propin. E db 102.40 
do —.—, Kvm, Bsaku kraj. 5 proc. (Il emisyi) 102.30 do 
—,—. Kolejowe lokalne Banku krajoweg» 4 procentowa 
po 200 koron 97:50 do —,—, Pożyczki kraj, 6 proc. 103,00 
do —.— 4 proc. z 1593 r. 98,00 do 98.70, 4 proe, po 200 
koron z 1898 oj do 96,90. < 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.59. | Łółimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 126.60 do 12760, 100 marex niemieckich 53,60 
do 59.10. 
anz 6 = E WE wi "TR. KBGEKE | 

an 

Wiedeń 25 lipca. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stay 
akcye kredytowe na 36425, węgierskie akcye 
kredytowe 397'76, anglobanku 157.75, bamkve- 
rolny 26850, unionbanku 298'—, laenderbanku 
228,—, staatsbahuy 362-—, lombardy 77.37, 
elbethale 266 75, akcye tytoniowe 135.—, rima 
204,05, alpiny 16050, renta majowa 101.90, 
renia koronowa węgierska 98.90, losy tureckie 
61.50, marki 08.82, ruble 126.15, 

L 


którzy z powodu śmierci jego oj- , 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawiigocone kciaBy 


w mieszkaniach. Niszczy gorącym astaltem grzybak drzewny. 


Fabryka wykonaje swoimi ludźmi pokry 


oia dachowe 


n oras reperacye, tychże, Dlugoletnis trwalość porę 
cza ię. 1%. 
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PRZEGLĄD z duis 5 sierpnia 1898. 


4 
40) : 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


D. GERARD. 
Tłomaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— I dlatego, że stoją samotna i bezbronna 
w świecie, czujesz się w prawie wypowiedzieć 
mi to — rzekła drżącemi usty. i 

— Że stoisz samotną i bezbronną, to nie 
robi żadnej różnicy. Nie myślałem o tem, nie 
zastanawiałem się, czy mam prawo wyznać ci 
miłość moją. Czułem tylko, że muszę to uczy- 
nić. Wysłuchaj mnie Elwiro, mam ci dużo rze- 
czy do powiedzenia. 

Nie mów mi nic... wolę nie wiedzieć. Nie 
chcę słuchać. 

— Owszem, wysłuchasz mnie — rzekł z lo- 
dowatym spokojem, któremu poddała się bez 
oporu. . 

— Muszę raz wyjaśnić stosunek nasz wzaje- 
mny. Dość już tego udawania. Robiliśmy 
obcje, cośmy mogli, aby się łudzić, ale ża- 
dne z nas nie ma, już siły przeciągać dłużej 
tej dziecinnej farsy. Tonie byłoby godnem ani 
ciebie ani mnie, Elwiro. Musimy rzeczywistości 
spojrzeć prosto w oczy. Opowiem ci historyę 
mojego życia. 

Elwira odsunęła się o krok w tył i 
usiadła z głową podniesioną, ze złowieszczym 
błyskiem w nawpół spuszczonych oczach, z u- 
stami zaciśniętemi gorzkiem jakimś szyder- 
stwem. Wiedziała, że musi go wysłuchać i 
przygotowała się na to, pomimo, że nie dała 
znaku zezwolenia. 

Nir Andrzej wsparł się rękami o dębo- 
wy stół i zaczął mówić. Przytoczył jej dzieje 


wając nic przed nią i biorąc na siebie całą wi- 
nę zmarnowaego swego życia. Mówił wolno, 
, rozsądnie, i gdyby nie śmiertelna bladość jego 
l twarzy i sine podkrążenie zapadłych, oczu, 
płonących jakimś  nienaturalnym ogniem, 
możnaby go było uważać za spokojnego. Nie 
spuszczał jej cały czas z oczu, jakby twarz jej, 
tonąca w cieniu, przykuwała magnetycznie 
wzrok jego. Chwilami opamiętywał się i odry- 
wał od niej przemocą oczy, aby znów machi- 
nalnie zwrócić ku niej źrenice zgłodniałe i ni- 
gdy nie nasycone jej widokiem. 
To pierwsza część moich dziejów — 
rzekł, doszedłszy do epoki życia, w której 
poróżnił się z żoną. — Druga zaczyna się w 
dniu, w którym ujrzałem ciebie, Elwiro. Mó- 
wiłem ci wtedy, że dałem za wygraną walce, 
że wszelka ambicya zamarła we mnie, ale 
tego dnia ożył we mnie dawny człowiek. Tyś 
była objawieniem nowego Życia dla mnie. 
Zaledwie dwa dni spędziłem przz tobie, a po- 
znałem, że jesteś owym ideałem marzeń moich 
młodzieńczych, za którym goniłem daremnie 
całe moje życie. i 

— Powinieneś był wyjechać po tych dwóch 
dniach — odezwała się Elwira głosem już 
nie tak pewnym, ani surowym. — Powinie- 
nes był uciekać na koniec świata, a nie łu- 
dzić mnie... 

— lwiro, ty tego nie zrozumiesz, i ja 
sam nie wiem, jak ci to wytłómaczyć ; ale 
przysięgam ci, że mi nawet na chwilę nie 
postała w głowie chęć wprowadzenia ciebie 
w błąd. Moja żona nie odgrywała żadnej roli 
w mojem życiu, więc też i imię jej nigdy 
nie nasuwało się w mojej rozmowie. Między 
nami nie ma żadnej łączności , żyjemy od- 
osobnieni od lat tylu, jakbyśmy nie istnieli 
dla siebie. 

— A po tych dwóch dniach, kiedyś wiedział... 
kiedyś przeczuł, co.. co musi nastąpić... powi- 


— Tak, powinienem był; przyznaję. Je-, 
stem winien, ale nie do tego stopnia, jak- 


dasz skarby serca i duszy, które chętnie oku- 
piłbym całem mojem mieniem. Tyś jest nietyl- 


myślisz. Moje milczenie było wywołane cza-; ko ich, ale moją Opatrznością. Tyś jest uoso- 


rem, jaki niechcący rzuciłaś na mnie. 


Da- ' bnieniem marzeń moich... 


O! gdybyś mogła, 


łem mu się porwać i unieść, nieświadomy, do-| gdybyś chciała mieć trochę litości nademną !... 


kąd dążę. Nie chciałem 
mnie rozumiesz ? 

— Rozumiem to, że uznałeś za dogodne dla 
siebie milczeć.,. * l 
Surową jesteś, ale być może, iż na to 
zasłażyłem  Nazywasz mnie okrutnym, a je- 
dnak ty stokroć okrutniejszą jesteś odemnie. 
Ale to mnie nie zraża; musisz wysłuchać 
mnie do końca, musisz wszystko zrozumieć, 
aby nawet cienia tajemnicy nie było pomiędzy 
nami. Chcę, abyś wiedziała nietylko to, że 
cią kocham, ale że chociaż jestem żonatym i 
odnośnie do konwencyonalnych zasad nie mam 
może prawa wyznawać ci uczuć moich, jednak 
miłość moja dla ciebie jest najczystszym , naj- 
szlachetniejszym instynktem mojej duszy. Nie 
wiedziałem, że takie Święte uczucie istnieje na 
Świecie, zanim poznałem ciebie, tak jak nie 
wiedziałem, do jakich idealnych wyżyn do- 
sięgnąć może kobieta , dopóki ty nie stanęłaś 
na drodze mego życia. Pokazałaś mi świat 
nowy, nieznany, otworzyłaś przed duszą moją 
nowe horyzonty, i czuję teraz, czego mógłbym 
był dokonać, mając taką, jak ty, towarzyszkę 
u swego boku. Jesteś piękną, jak marzenie, 
a jednak nietyle uroda twoja podbiła mi ser- 
ce, co wyższość twego ducha. To nieprawda, 
coś mi powiedziała pierwszego dnia w lesie... 
pamiętasz? że masz charakter despotyczny i 
że żądza władzy skłanie cię do opiekowania 
się tymi biedakami. To oszczerstwo; ty nie 
znasz sama siebie. To dlatego, żeś taka szla- 
chetna i prawa, że masz energię mężczyzny, a 
serce kobiety, stałąś się ich Opatrznością. Nie 
mogłaś spocząć, dopóki bogactwem swojem nie 
przyszłaś w pomos ich ubóstwu, boś ty jest 


źle... Elwiro, ozy ty 


Ostatnie słowa niemal krzykiem rozpaczy 
wyrwały się z ust jego. 

- Było to jakby wołnuie tonącego o ratu- 
nek. Mówiąc to, podszedł bliżej do niej i po- 
chylił się, jak gdyby z twarzy jej chciał wy- 
czytać swój wyrok. . 

Ona drżała całem ciałem, A szeroko o- 
twarte, ciemne jej źrenice wyrażały wzrasta- 
jące przerażenie. Siedziała jak przykuta do 
krzesła, a oddech jej szybki, przerywany, pod- 
nosił pierś jej spazmatycznem drganiem. 

— Powisdz, że mnie rozumiesz, że mi wie- 
rzysz — błagał Andrzej. 

! Ona nagle z okrzykiem bólu zerwała się 
ua równe nogi. 

— Nie, nie! nie wierzę ei! zawołała 
gwałtownie. — Nie w taki sposób myślisz 
o mnie! Zwodziłeś mnie od początku do 
końca ! 

Obawa, która tak namiętnie drgała w je] 
głosie, nie odnosiła się do niego, ale do niej 
samej. Bezmiar bólu, jaki szarpał jej sercem, 
przerażał ją; czy będzie miała siłę wytrwać, 
oprzeć się tej pokusie, która ją bezsilną i wy- 
czerpaną walką popychała w jego otwarte ra- 
miona? odtrącić od siebie tę dłoń, w którą 
z taką ufnością złożyłaby szczęście swoje ?... 

— To było niegodnie z twojej strony — mó- 
wiła szybko, drżąc ze. wzruszenia, jakby 
w obawie, aby jej nie przerwał. — Wiedziałeś, 


ti godnośei kobiety. O! nie zaprzeczaj mi! Nie 


jestem dzieckiem i znam świat i ludzi. Nie 
mówisz mi nic nowego, twierdząc, że jestem 
piękną. Powtarzano mi to nieraz; widziąłam 
to w oczach mężczyzn tak ozęsto, że doszłam 
do tego, iż znienawidziłam moją własną urodę. 
Dlaczegoż ty miałbyś nie dopatrzeć tego co 
inni ? Jesteś bogaty, Andrzeju Nevyllu, a jam 
sierota, ubcga i opuszczona od wszystkich ; cóż 
ci więc przeszkadza dogodzić sobie w przelo- 
tnej miłostos? Cóż ci to szkodzi, że zatrułeś 
spokój mego życia na zawsze, jeżeli przez to 
rozerwałeś sobie jesienne nudy ? Mówisz, że 
mnie kochasz ; nie wism, może to i prawda... 
ale jutro zapomnisz, bo w twoim świecie lu- 
dzie mają krótką pamięć; znajdziesz sobie in- 
ne rozrywki, napotkasz inne kobiety, piękniej- 
sze odemnie. Wtedy gdy ja.. O! odejdź, zo- 
staw mnie! — zawołała z namiętnym wybu- 
ehem. — Zmieważano mnie, ale nigdy tak 
okrutnie, jak dzisiaj... 

Zatrzymała się tchu pozbawiona i źrenice 
pełne ognia utkwiła ' śmiało w jego oocząch. 
W tej chwili czuła się siluą i prawie bezpie- 
ozną. Upoiła się brzmieniem własnych słów. 

— Jesteś niesprawiedliwą — zwolna odparł 
Audrzej. — Nie robiłem sobie igraszki z cie- 
bie. O co ty maie posądzasz? Gdybym był 
niegodziwym rozpustnikiem, za jakiego mnie 
poczytujesz, czyżbym nie błagał o twoją wze- 
jemność? A ja czym cię prosił choć o najlżej- 
szy dowód łaski? Wiem, żeś zbyt dumna i zbyt 


o - = 


czysta, abym cię zdobył nieszlachetnym sposo- _ 


bem. Wiem, że mnie kochasz i żeś niedostępna 
dla mnie jak gwiazda 'na niebie. Przyszedłem 


co robisz, a ja nie. Musiałeś przewidywać, jak | tutaj nie po to, ażeby narzucić ci moją miłość, 


się to skończy, a ja na oślep brnęłam w prze- 
paść wstydu i upokorzenia. Mogłeś oszczędzić 
mi tej heńby, zanim doszło do tego.. Ale ro- 
zumie się — dodała ze wzrastającą goryczą — 
trudno żądać od mężczyzny, aby przerwał so- 


|jaki ją przygniata. 


lecz aby oswobodzić pierś moją z tego ciężaru, 

Przyszedłem cię pożegnać, 

zanim wyruszą w Świat... dokąd, nie wiem sam, 

ale nie do domu — tu wzdrygnął się ze 

wstrętem. 
(Cigg dalaw mastani). 


nieneś był powiedzieć... bogatą, Elwiro, dużo bogatszą odemnie. Posia- | bie przyjemną rozrywkę dla oszczędzenia uczuć 


swojej młodości, małżeństwa, zawodu, nieukry- 


|. MG Poleca się handel win Luudw”ile 


wym św. Anny (Aka- 


BAS EE 


(pływalnia) z bielizna 25 centów, 
w abonamencie 20 ct. Dia pań od godz. 
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i PŁOCIEN i BIELIZNY 


wspaniale urządzony, 
otwariy został na nowu 
w Zakładzie kapielo- 


SES - Svu 


Galicyjski bank kredytowy 
pooząwszy od 3 lutego 1890 wydaja 


Ulica Kościuszki 5. 4,Acygnaty kasowe 


Ulica Kościuszki 5. 


9 do wpół ac 12 w południe. Lekcyi pły- s 30-duiowea wypowiedzeniem i F 
wania udziela egzaminowany nauczyciel. 1; è 
sleep e w A RZ nę Loda ar | ANA RIED LA 


WE LWOWIE 


sprzedaję puszke 5 kil. 3 zł, pół puszki 
1:60 zł. bez porta. Ks. Julian Dutkiewicz, 
Dubie, p. Ponikwa. 


Nauczycielka udzielająca przedmio- 
ty szkoine. muzykę, jezyk francuski, nie- 
miecki z konweiskcyą poszukuje posady. 
Adres: Mer., poste restante Lwów. 

Młody człowiek dokładnie obezna- 
ny w zawodzie pszczelnictwa, miynarstwa 
i sadownictwa poszukuje posady poh skru- 
mnymi warunkami, Adres N. N. poste re-, 
stante Kałusz | 

Kowal poszukuje posady na ordyna- 
rye. Uzdolniony w swoim zawodzie. jakc- 
też reperuje młocarnie i łokomobile, pod 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 
4„„,A-_sygnaty kasowe 
s 90-dniowsm owisdzaniem oprocentowane będą 
począwszy od daia | maja IS90 po 4°, z 80-dnio- 
wym termicos wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
ByreXKcyan. 


Przadruk uio bydoie płacony 


Fabryka 


SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


Pierwszego Galic. Towarzystwa Akcyjnego $ 


| 


Tylko 50 et. 3 ciągnienia. Ostatni tydzień. 


Główna wygrana raz 100.000 koron, 3 razy 26.000 koron. 
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SST ay Gotówka 20 procent potrgcenia, SL 
ziemski na Bukowinie zwyż 500 morgów dla prz emysłu chemicznego Losy wystawy jubilguszówej a R- Tu poleca najtaniej własnego wyrobu 


15 września 1838 
po DO GL. 22 października 1898. 
Polecają: Kita i Stoff, M. Jonasz, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max, 
: Bokal i Lilien, Aug. Schellenberg i Syn, Jaxób Stroh. H 


|  czarnoziemu pierwszej jakości, 3 młyny i 
8 karczmy o 3 kilometry od stacyi kole- 
jowej Stetanówka, mila do kiorodenki, ty- 
leż do Zaleszczyk, Wiadomość u dra De- 
kańskiego, Lwów, Dworzec. 


Nauczyciel, który już kilku uczniów 
do klas gimnazyalnych przysposobi, przyj- 
mie zajęcie na nowo. Adras wskaże biuro 
Plohna ul. Kar. Ludwika I. 9. 

kEkenome-rządca 39-letni, z długo 
letnia i wszechstronną praktyką gospodar- 
ską poszukuje posady jako zarządca mniej- 
szego lub większego majątku. Uterty A, h) 
Lwów, Szeptyckiego 50. lI pietro 8. ' 

Wszelką bieliznę meska, damske, 
i dziecinna, bardzo mocna, gotową i po | 
dług miary poleca zijtaniej Maks Muki- 
feld, Lwow, Rynek 1. 37. 

Emer. prof. gima. przymie lek 
cye na wsi. bliższa wiadomość u W nej 
Biernackiej. Lwów ul. Diugosza 8. 


Ła 2 zł. przerabia stare materace (3 
poduszki) Józef Schuster Lwów, Kopernika 
b. Drelichy na pokrycia od 60 centów. - 

Wilia piekna we Lwowie, blisko śród 
mjeścia, na sprzedaż. bliższa wiadomość 
z wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya 
adw. Lisiewiczów, Kosciuszki 19. 


Pies legawy „Virtus“ masci ciemno 
migdałowej zginąt w okolicy Chodorowa. 
Łaskawy Znalazca zechce zawiadomić łe- 
snictwo Nowoszyny poczta Żurawno, gdzie 
otrzyma wynagrodzenie. 

Zimmer bei deutscher Familie ge- 
sucht. Uiferte mit Preisangabe an A. Ber 
ger, Akademiestrasse 3. | | 


Lwowem Sławne na całym świecie 
N x Koła 


„. Koszule salonowe 


D sł. 1.05, L-55, 2., 3.25, 4.50 i 3 

oswzule s przodami pikowymi i fal- 

duikami (zakładkami) po mł. 2.751 3, 

Kosznie kolorowa. satynowe, kreto- 
nowa | ozfortowa po nl. 3.50 i 2.76. 

KoszNla MOGE po ul. 1.56 1 1.98 
oudobłone se waór ukraiżskich po 
sł. 9-80, 2.50 | 2.76. 

Konnuie die ekłopaków po il. 
1:49 i 1,68 


i koładeranai 50 m. 


przedtem 


Spółki komandytowej Juliana Wanga- 


we Lwowie 


j Bank rolniczy we Lwowie 
plac Smolki I. 5 | 
przyjmuje zamówienia na 
oryginalną banatkę 
wszelkie inne odmiany pszenicy i żyta. 


Nawozy sztuczne 


JJ z gwarancyą za procent i jakość składników, żażlie praw- 
d dziwo m emieckie oraz maszyny rolnicze w najlepszej 
jakości i po najtańszych cenach dostaruza 


BANK ROLNICZY. 


Biura Banku rolniczego otwarte od lógo czerwca 
do końca sierpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudniu. 


poleca na sezon Jesienny rółkersuiki u 


bmi Xolniszny 93 


KALESONY 


- r Pik AE | ACTY a m 


Mączkę kościaną i supariostaty | |" ce- 


po nader niskich cenach. 


Ohkustizi płócieane, min sl. 3.60. 
Prawduiwe saskie 


Skarpetki, pończochy 
dis paź. panów I dziaci, 
KRAWATY 
w kejwiękonyt: wyborn, 
Zamówienia a przwiacyi wykonają 
się najstaranniaj, 


Ktoby nie otrzymał naszego cennika, raczy łasrawie zażądać nadesłania 
tegoż a po porównaniu z cennikami innych fabryk przekona sie, że nasze ceny Są f 


w bieżącym roku najniższe. i $ 
Również urządziiśmy WŁASNE LABORATORYUM CHEMICZNE, wobec | 


czego każdy zamawiający u nas najmniej 10 ctn. mtr. nawozu, otrzyma potwierdzenie 
wyniku analizy. i 


Biuro zarządu: ul. Kościuszki |. 5 w parterze róg od ulicy Trzeciego Maja. 
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Browar parowy 
| w Trzoinicy 
poczta, telegraf i stacya kolei państw) 


Ukoń: zona konserwaitorzystk a 
ndziela iekcyi gry na skrzypcach pod wiz. 


Pracownia rzezbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
CZERNAWSKALEGO 


ulica Karola Ludwika liczba 3 


Pp: WE 
y 
c | a Por 


rz, 


Zakład wedoleczniczy Marjówka pod 


stepnymi warunkami. oyksruska 31. Wia- 
domosć u dozorcy domu. 


Ar Lekarz urdynujacy dr. Feuerstein. Zdrowe położenie, doskonała ku- AS s 
sA Podolu SLE motyw pod kó chnia, częsta komunikacys z miastem ET. piteet isę. „Opeł "|| (w E moldin m Pra TON 2. poleca P. T, Publiczności 
; ii ? ; icznia, | inist ] wów owackiego 6. | adry if Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione ocoae do obrazów i luster a 4 A 
rzysnymi | naa na sprzedaź. Pośred- fonieznie, jakoteż w administracyi Zakładu L hiai 5 pierwazorzą- | KOMOWE wszelkie ozdoby kościelne, ołtarze, ambony, fgury | Piwo B awarskie‘‘ 
nictwo a | <nkd Bliższa wiadomość kan + © pa | lyzT ÓW A wz JI TB I WOK R i ka TA PK ) dny. Wyłą. świętych i tp, za spłaty w ratach. 1) 
celarya jr og aah Lwów Handel herbaty, kawy | winą czna sprzednż Odpowiedni płany dostarcza odwrotną pocztą. napełniane do flaszek i pasteryzował 


w browarze. 


dla Galicyi 1 Bukowiny: Oycie hoase ! 

„Aa Louvre“, Lwów, “l. Eykstaska 6, SEZ 
asak Hausmanza. Ulgi w spłatach we- | 
dle smowy. Dla prowsncył canniki gra- 
385 i frank 


EDMUNDA RIEDLA 


| we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA- 
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła- 
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Znane z dobroci 


| ; „Piwo Bawarskie” jest 14st? 
pniowe, w gatunku, jak silne importow$ 
ne piwo x Monachjum i Kulmbach, 


Ognie sztuczne 


EE 


« cone do każdej stacyi pocztowej 4*j, kilogr. w woreczku. i D ae wę DP 
Portorico . . „ zir. 9.— pół kg. sir. —.90 Ami w największym wyborze i reka Spa - a 
Tean AN e a Ears ae ' FG pe Er - ś"iag Artur AUŚCISKI ż petia H i inerse iiin „Piwo Bawarskie” 
tb on zięlona . [m L0— u s» — szpilki ślubne, arebro stolo- 
Wódki Rosolisy | Likiery za n. przednia . ° „ 1040 gy s „ 1.04 (SYRIUSZ) 3 poleca 5, = d "m di = wyrabiane wylacznie ze słodu wysoko a 
a | z „ gruboziarnista .  ,„ Tip e ye ami uilca s a bom R | E Z ay Oai owale cec A aoda Da domieszki słoda prażoneśo 
wyrabia i ] -| » perłowa . » 1070 g p a L om własny) ulica [r"eciego Maja | | ompletae wyprawy w «aiet- wskutek czego jest o wiele łagodniejszef, 
= m roo kd Ne pe | Mocca łka toć aromatyczna x rż » ns» Ę = l y) liczba 2. i E N FREN DAKI Nil S kach Ora4 Wsseidie biżutecye pan A zl pizo z browarów — War f 
i i f Jawa złota . ; z 1 nn » w ca A ; z oleca Jan Jarzyna niemieckich, przypominający 
liszki firma | Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko poleca wyborna kawy wprost z, | we Lwowie. 2 r jubilec, Lwów Uhi l karamelu, 
z a na czarną kawe, zań na białą kawe poirzeba używać z Ceylo- | Ameryki pół kilo od 75 ot. Naj- MJR GB £ > , w" = 
Mu SZ ńsk 'nem lub Jaws. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów | epsze herbaty pół kilo od 1.60. bem podzcżinia - ARAB UTo„ej ski Piwo Bawarskie 
all y l czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić. koniak kuracyjay od 1.80 bat. bezpiatnie. ad „dł 
| Opakowanie nie liczy się. lè Rum od 120 V, lt „ |saleca się bezkrwistym osobom, szcze 
Lwów Rynek 40. Zamówienia x prowincyi załatwia sie odwrotną pocztą. naj_epszy ; ; z sa Laf 28 nie Paniom i rekonwalescentom. 
J 2 Ma Kłam. | kalawdarakie nóż k! 1:00 e ZE 3 o + 
SZ YO MY R a a Bal owietrzna | Na „Piwo Bawarskie“ uskutecy ; 
w a e e > PAD = E | alony P zamówienia wyłącznie browar 1 
pa Trzcinicy, a nie jak wiele 4 


RAWY 
warów zagranicznych przez pośrednikó” 
' propinatorów do flaszek napełniane: 
Równocześnie poleca browar dobrej jakć 
piwo marcowe I eksportowe: 

Cenniki rozsyła Browar darmo Í | 


IESIĘIGĄRNIA. 


G. Gebethnera i Spółki 


w ke ra kó wie 


RAJ Y' borne 


Wina węgierskie 


białe i czerwone, odleżałe i umie- 


Także i na raty 


dywany, portysry, firauki, chodniki, 
kołdry watownne, kapy na stoły j na 
łóżka w składzie dywanów „Au Louvre* 
Lwów ul. Bykstuska 6 (Pasaż Haus- 


larząń dóbr GrodkOWICE 


poczta Niepołomice 
poleca do sadzenia nastepujące gatunki 


Ziemniaków 


Majątek 


ną Podolu 


doskopały, pierwszej jakości, przy gościń- 
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poleca : cu murowanym, Uddalony od stacyi kole- | | mana), Na prowiacyg wysyła się osn jętnie konserwowane w butelkach opłatnie. , 
najstaranniej wybieranych : $ Mathias. K; Jucio Hatch tronomie gdań- JĄ] jowej, poczty, urzędu telegraficznego o 7 niki grata i fraako po ot- 50, 50, 70, 80 i 1 zir, |—— , $ 
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